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w której obok szczegółowych wiedomości fachowy nasz 
współpracownik udzielać będzie na łamach pisma odpowie­
dzi na listowne zapytania. (Adres: Red. „Nowego Dziennika", 
dział: Informator podatkowy, Kraków, Orzeszkowej Ł. 7).
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Rok Locarna

Kraków, 1 stycznia.
(b j Trudno śpiewać psalm o pokoju lu­

dziom dobrej woli — w czasie, gdy płomień 
.Wojny wybucha, jużto silniej jużto słabiej, w 
Marokku, w Syrji, w Chinach, a lada chwila 
.Wybuchnąć może w tylu jeszcze innych pun­
ktach globu, w btórych tli zarzewie nierozwią 
Zanych problemów, podsycane bezmyślną i nie 
sumienną agitacją szowinistyczną oraz b ru ­
talnym i zachłannym apetytem kapitalistycz­
nego imperjalizmu.

Trudno więc wpadać w bezkrytyczny a fał­
szywy zachwyt oficjalnych cLwalców każde­
go chwilowego sukcesu dyplomatycznego, tru 
dno nie widzieć tysiącznych jeszcze przeszkód 
na drodze odwiecznego ideału ludzkiego, ja ­
kim  jest — Pokój.
} A jednak, gdy z okazji kończącego się roku 
politycznego przychodzi -uczynić bilans pod 
kątem widzenia tej najważniejszej sprawy po­
lityki światowej, jaką jest utrzymanie pokoju, 
musimy z zadowoleniom utwierdzić, żo rok 1925 
posunął tę sprawę o bardzo duży i poważny 
krok naprzód. F.ok 1925, to rok — Locarna,

Cóż oznacza „Locamo"?
Pokój jest ideałem, a żaden ideał nie może 

W inny sposób się ziścić, jak tylko w drodze 
zorganizowanego wysiłku zbiorowego, w dio- 
»łze planowej, powolnej a systematycznej ak­
cji, opartej o jak najszerszą propagandę w kie 
runku utwiyiomienla umysłów ludzkich, w 
kierunku -  Jf r ile o Heał pokoju chodzi — ich 
rozbrojenia. Sir Edward Grey powiedział na­
zajutrz po wojnie światowej: „Cnce. a a  byście 
się zastanowili w  świetle walki obemej nad 
dwiema metodami załatwiania sporów między 
narodowych — nad metodą rokowań i metodą 
Wojny". Otóż, nie ulega wątpliwości, iż p o  
zastanowieniu się każdy wybierze metode ro­
kowań a  nie walki. Istota problemu tkwi Je­

dnak w lem, aby wy tworzyć atmosferę, w któ­
rej m o ż l i w e  m jest zastanowienie się, w któ 
rej przestaje rządzić wyłącznie ślepy instynkt 
namiętnego i rozwydrzonego egoizmu — aby, 
jednem słowem, wytworzyć atmosferę ż y ­
c z l i w o ś c i  i d o b r e . j  woJ.i.

Traktaty locarneńskie ugi ujntuwały, jeśli 
nic „wieczny pokój“ w Europie, to przynaj­
mniej pokój na dłuższy okres czasu. Rozbiły 
zmorę dwóch grup mocarstw europejskich, po 
dejrzliwie i wrogo naprzeciw siebie stojących, 
i zawsze gutowych do wojny. Traktaty *locar- 
neńskie usunęły niebezpieczeństwo rosyjskie 
dla Europy. Przez przyjęcie Niemiec do Ligi 
Narodów unieszkodliwiły (mamy nadzieję) 
naród, który hoduje w swem łonie — w posta­
ci pi usactwa — jeden z najgroźniejszych czyn 
ników niepokoju europejskiego. Znaczenie ich 
jest więc pierwszorzędne.

Atoli ważniejszym może aniżeli ich treść, 
ubrana w iormuly dyplom ity eznych układów,
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jest duch wzajemnej życzliwości, wzajemnego 
zaufania, który je grodził i który je otacza. —* 
Bez tego ducha niemożliwem byłoby Locamo- 
Briand wypowiedział piękne i głębokie udanie
— zdanie, które tylko ciemny szowinizm uwa­
żać może za grzech wobec uczucia narodowe­
go i miłości Ojczyzny —: „Musimy przestał 
być tylko Francuzami lub Nieme im i  •muson; 
czuć się także Europejczykami", Locarno, 
właśnie pomost Europy ponad państwami 
narodami europejskimi — tęczowy pomost 
wzajemnego zrozumienia, Życzliwości, zanf 
nia i dotrej woli.

W  tern tkwi prawdziwe znaczenie Locatua,
Dla Polski zaś, mimo pewnych z traktatów 

locarneńskich wypływających horoskopów nie­
korzystnych na wypadek wojny, przedstawia 
jednak Locamo — jak słusznie podnosi prof. 
Jan  Dąbrowski w „Przeglądzie Politycznym”,
— tę korzyść, że „umowa arbńraz&./a z Nici1*! 
cami zabezpiecza nas zasadniczo od niespodz .̂  
wanej agresji i przekazuje każay spór nu dro ­
gę dość długich rokowań", a nacko „otwiera 
szanse do znośnego, jeśli już nie przyjaznego, 
modus vivendi z Niemcami na terenie naj­
pierw gospodarczym, a muże politycznym", 
przyczem zważyć należy, iż „uspokojenie na 
naszej zachodniej ścianie nietylko ułatwi nam 
pracę nad odbudowaniem naszego życia gospo 
darczego ale powiększy moralny i materjalr; 
kredyt nasz na Zachodzie i za Oceanem*.

Mimo więc przeżywanego przez całą Euro 
ciężkiego kryzysu gospodarczego oiaz niemni 
ciężkiego kryzysu demokracji i parlamentórj 
zmu — będze rok 1925, dzięki traktatom lor? p  
neńskim, wdzięcznie zapisany w, annałach lu ­
dzkości.

Lekarz domowy
Dodatek tygodniowy „Nowego Dziennika*

Począwszy od przyszłego tygodnia zaprowadzamy nowy dział w naszeni piśmie, 
który zainteresuje niewątpliwie szerokie rzesze naszych czytelników.

dzie stalePod fachowem kierownictwem ukazywać się będzie r a z  n a  ty d z la A

,.Lekarz domowy « •

omawiający w sposób popularny wszelkie zagadnienia z dziedziny 
gieny oraz najnowsze zdobycze wiedzy Lekarskiej, a nadto zawiei-- 
zówki dla utrzym ania zdrowia.

Nowy dział połączony będzie ze stałą listowną
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Na horyzoncie politycznym
Turcja, Rosja i Bałkan

Sprawa przymierza między Rosją a T urcją nie 
•chodzi z porządlku dziennego. Wszechświatowa pra 
Sa przynosi na marginesie tego Wydarzenia ciągle 
świeże wiadomości, #o większej Częśoi n:iIu"y sen- 
sacyjuej, ale te sensacje świadczą o tern, jak dalece 
Crpjnja publiczna faktem tym jest zaniepokojona.

I lak donosi „Goirriere dola Scrra“, że umowa ro- 
•yjsko-tureoka zdąża do tego, by utworzyć między 
T urc ją  a Rosją całkiem wyraźne przymierze zaczep 
■no-odlpwne, opierające się na współ nura wojsku 
O r a z  wspólnej zagranicznej polityce nia wzór dawnej 
tnotiairchji auslr jackó-węgierskiej. Do tego przy­
mierza chcą wciągnąć również Jugosławię, zanie­
pokojoną rzckomemii plonami zaborczymi ze strony 
Muasoliniego klóiry korzystając z zatargu między 
T u rc ją  a Anglją chce Włochy ogłosić Cesarstwem 
'i wtargnąć do Anaitoiji.

iW związku z tętni pogłoskami przynosi belgradz- 
fca „Polityka" wiadomość, że turecki minister spr. 
naągraniczjiycti przesłał do Belgradu orędzie Czicze- 
irina, soadlujące stanowisko rządu jugosłoi viań;kiego 
■W sprawie nawiązania dyplomatycznych stosunków 
» Rosją. Czaczeriu zia pośrednictwem Turcji m ial 
Jogoitsiwji oznajmić gotowość nawiązania z nią dy­
plomatycznych stosunków natychmiast, nie wycze­
kując na formalne uznaie sowietów ze strony Ju- 
goe&rwji. Turcja tę politykę rosyjską popiera jako 
zodlrterosowana w teon, by państwa bałkańskie wcią­
gnąć W  orbitę Swoich wpływów i wyrugować 
StutnLtd wpływy mocarstw zachodnich. Frzypomi- 

jeszCzo, już dawniej przez nas zanotowaną po­
ił nowych paktach locarneńskich, mających 

ijująo cały Bałkan wraz z Turcją, 
t  T rzeba wszystkie te doniesienia i sensacyjne w ia­
domości przyjąć chłodno i  z du żerni zastr zeżenia­
mi, Nie możemy bowiem uwierzyć w to, by między

T urcją a R osją przymierze przybrało tego ro­
dzaju formę, gdyż nie zgadza się to z dotychczaso­
wą polityką sowiecką polegającą na tern, by przy 
Wszystkich paktach i umowach zachować wolną rę­
k ę .  Lansowanie tych wiadomości leży tylko W  in­
teresie Turcji, która chce nastraszyć Anglję. Na- 
pewno jest też Turcja w tem zainteresowaną, by 
wobec zatargu z Angjl ją mieć spokój ze strony 
państw bałkańskich i dlalego nic nie miałaby prze­
ciwko temu, by nowem jakiem Locarnetn uregu­
lować swe stosunki z państwami bałkańskiemi.

id K ilim  iandoiy w lidiail
40-ty kongres narodowy indyjski, odbywający obe 

Cnie swe obrady w Cawmpore, przyjął po bardzo 
gorącej dyskusji polityczny program  swaradżystów. 
Na kongresie uwidoczniła się głęboka różnica mię­
dzy kierunkiem reprezentowanym przez zbliżonego 
do Głiandiego przywódcę Nehru, zdążającym do 
przeprowadzenia zasady „civil disobiedieiice" a 
mniejszością, która chce z rządem współpracować 
celem przeprowadzenia pewnych reform. Niektórzy 
politycy, którzy są zwolennikami kooperacji Z rzą­
dem a 111. in przywódca swaradżystów z Bombaju 
oraz przedstawiciele Centralnych prOwinCyj i p a r tyj 
swaradżystów w sejmie złożyli swe mandaty by nie 
zależnie ud doktryn partji mogli swobodnie rozw i­
jać propagandę za kooperacją. Kongres przyjął rc-

c.olulpjij, k tó rą  wniósł Nehru za niekooperacją, 
ale granice tej nieprzejednanej polityki wobec rzą 
du nie zostały ściśle określone.

W związku z tym kongresem musimy zanotować, 
Żc niektórzy członkowie niezależnej partji pracy 
oraz komuniści wydali manifest, wz, wający rząd 
angielski do wprowadzenia natychmiastowego re­
formy konstytucji i do zwołania wspólnej konferen­
cji z rosyjskimi nacjonalistami.
■ n r  'mmmmm i a r iw w — —

O  kalkulacji w przemyśle
Po załamaniu się kursu złoi ego sfery prze­

mysłowe, pamiętając czasy mflacjne, zaczęły 
szukać środków, by się zabezpieczyć przed
nową ruiną. --------------

Pierwsza myśl, na jaką się w pierwszym 
memencie rzucili wszyscy, była oczywiście
zupełna ucieczka od złotego do waluty stałej. 
Rozpoczęto w ten sposób ustalać wszelkie ceny 
w dolarach, frankach szwajcarskich lub też 
„złotych w złocie". Zauważyć trzeba, że pra­
wie wszystkie większe firmy przemysłowe m i­
mo długiego okresu, podczas którego złoty nie 
ulegał żadnym wahaniom, zachowały w  swo­
ich rachunkach, warunkach sprzedaży itd. 
tak zwaną „klauzulę walutową", mającą być 
jakby wentylem bezpieczeniowym na wypa­
dek ponownej dewaluacji pieniądza. Rozpoczę 
to też w pierwszych dniach „waloryzować" 
'Wszelkie należności, przeliczając je wedle kur

i giu faktycznego w dniu zapłaty.
Nie wiele to jednak wszystko pomogło. Z 

Tpowodu wielkiego kryzysu, odbiorcy przemy­
słu i tak już walczyć muszą z ogromnemi tru­
dnościami, by nawet bez waloryzacji spełnić 
•we zobowiązania pieniężne. Także ilość wply 
wających protestów mimo faktycznie mniej- 
•zej Wartości pieniądza w dniu zapłaty wcale
tię nie zmniejszyła. -----

Nowe zamówienia wpływały jeszcze rza­
dziej niż dotychczas albowiem klienci, oba­
wiając się dalszej zwyżki walutowej, ofert nie 
mogli zaakceptować.

Prócz tego, jak wiadomo, wszystkie urzędy 
'ó państwowe stanowczo sprzeciwiały się wszel- 

óej waloryzacji. Dotknęło to w szczególności 
zemysł górnośląski, którego znaczna część 

•racuje wyłącznie dla koleji, Ministerstwa 
■‘jiraw  wojskowych itd.

chwili obecnej sytuacja ta nieco lepiej

i min. skarbu na interpelację
sprawie rewizji koncesyl
ry  odpowiedzi na J śnia co następuje: Rewizja koncesji monopo 

towarzyszy w lowych postanowiona rozporządzeniem prezy- 
i  skarbu wyja- | denta Rzeczypospolitej nie jest wstrzymana i

Sfery przemysłowe doszły ostatecznie do 
przekonania, że czysta kalkulacja na zasadzie 
waluty stałej jest nieuzasadniona, a to ponie­
waż tylko surowce, sprowadzane z zagranicy 
zapłacone zostają w zlocie. Surowce krajowe 
natomiast kalkulowane nadal przeważnie w 
złotych, nie podrożały w tym samym stosun­
ku. Następnie robocizna dotychczas wcale pod 
wyższona nie została. Węgiel wcale nie opdro 
żal a półfabrykaty przemysłu hutniczego tyl­
ko o kilkanaście procent.

Kalkulacja więc obecna fabryk odbywa się 
przeważnie znów w złotych, a jako zastrzeże­
nie przeciw dalszej zniżce złotego służy już nie 
klauzula walutowa, ale inna, opiewająca, że 
ceny oparte są na obowiązującej. obecnie tary­
fie roboczej i zmieniają się w tym samym sto­
sunku co i ta. -----------

Wyjście to jest dla wszystkich stron zada­
walające, albowiem umożliwia poniekąd klien 
teli udzielenie zamówień i ubezpiecza prze­
mysł od strat walutowych. Jeżeli obowiązują­
ca obecnie taryfa płac za robociznę pozostanie, 
co jest prawie w zupełności zależne od utrzy­
mania cen za artykuły żywnościowe, przemysł 
krajowy, który dotychczas pracował drożej 
od przemsłu innych krajów, stanie się znów 
konkurencyjny i potrafi może myśleć także o 
eksporcie swych wyrobów zagranicę. Wzmo­
żony ruch na rynku drzewnym jest jakby 
pierwszym zwiastunem lepszych czasów.

Nie jest to stan anormalny jak za czasów 
inflacji, lecz poniekąd potanienie środków ży­
wnościowych, których mamy podostatkiem 
oraz idące w ślad tego potanienie isły roboczej 
i kosztów produkcji. Bo czemużby życie i ro­
bocizna u iias miałyby być droższe niż w Cze­
chach, Rumunji, Jugosławji itd., jak to było 
dotychczas? ^  Inż. G.

wszystkie izby skarbowe rozpoczną czynności 
przygoowawcze do rewizji zgodnie z rozporzą­
dzeniem wykonawczem, wydanem 8 lipca br. 
i ogłoszonem w dzienniku ustaw Rzeczypospo^ 
litej Polskiej z 23 lipca br. Nr 74 pozycja 520, 
Ponieważ rozporządzenie prezydenta przewi­
duje dla przeprowadzenia rewizji okres dwu­
letni, niema przeto podstaw prawnych do jej 
przyspieszenia, tembardziej, że czynności zwiąj 
zane z rewizją kilkudziesięciu tysięcy końce- 
syj wymagają znacznego wysiłku enęrgji i dłut 
giego czasu.

Kapał Riisk n i t i u  pa fllgaiutai
Londyn, 30. T12 PAT. Wolff. S<prawiwUiwCa 

plomuiyczny „Daily Tel.“ z Kabulu donosi, że mu* 
pad bolszewicki nad rzeką O a. u s uważany jest za) 
sprawę bardzo poważną. Większa liczba wojsk a f . 
ganistańskich została wysłana nad granicę Darka<Ł 
Em ir wydał odezwę do ludności. Między KabultiU 
a Moskwą odbyła się ożywiona wymiana depefi*, 
Od trzech djii prowadzone są  rokowania dyploma- 
tyczne.

Największy statek świata
Pryjest, 30. 12 PAT. WBK. W czoraj został sp u ­

szczony na wodę największy na świecie okręt mów- : 
rowy „Sautrnia". o pojemności 23.500 ton, długości i 
193 m., Szerokości 24 m. Okręt przejeżdżać będzie 
iinją T ryjest—Ameryka Południowa z 3 tys. pasa, 
żerów w 13 dniach.

Powodzie
Londyn, 30. 12 PAT. Donoszą z caełj Anglji o li­

cznych Wylewach. Spodziewany jest groźny wylew; 
w dolinie Tamizy.

P a r y ż ,  30. 12 PAT. Wolff. Deszcze padają w dala', 
Szym ciągu. Z rozmaitych okolic nadchodzą wiawj. 
domości o katastrofalnych powodziach. i!

Di-eZnO, 30. 12 PAT. Wolff. Laba w-zbiera nadali 
Tem peratura wynosi dziś ponad 15 stop. Cels. ciepła i 

Saarbrucken, 30. 12 PAT. Wody na Saarze zaczę- j 
ly wczoraj opadać. '

Berlin, 30. 12 PAT. Wolff. Dziś o godz. 10-tefi 
przedpołudniem pokazywał termometr 15 st. Cels, j 
ciepła.

KONCENTRACJA WOJSK TURECKICH 
NAD GRANICĄ MOSSULU.

Wiedeń, 30 12. PAT. United Press donosdt'; 
z Bagdadu: Według doniesień ze źródeł angiel- 
skich odbywa się na granicy Mossulu wielka’ i 
koncentracja wojsk tureckich. Z Diabekir przyj! 
było kilka dywizyj. j

Wiedeń, 30 12. PAT. United Press donosi 
z Angory: Na wczorajszem posiedzeniu naj­
wyższej rady wojennej pod przewodnictwem1 
Mustafa Kemala paszy podkreślił poseł Ąch- 
met ber znaczenie rosyjsko-tureckiego układu) 
jako podstawę sojuszu defenzywnego wszyst-r 
kich narodów wschodu.

Wiedeń, 30 12. PAT. „N. W. Ahendblatt": 
donosi z Konstantynopola: nowa najwyższa 
Rada wojenna zebrała się w Angorze pod przaj 
wodnictwem Mustafy Kemal paszy, który o- 
świadczył, że Turcja potrzebuje silnej armii! 
polecił on zbadanie wszystkich kwestyj, sto­
jących w związku z podwyższeniem siły woj-, 
skowej Turcyi.

— WYDZIAŁ ZWIĄZKU PRZEDŚWIT, 
HASZACHAR wyraża swemu wiceprezesowi 
kol. A. Kopelowiczowi serdeczne współczucia 
z powodu śmierci błp. Ojca.

■  ■  S T A Ł A  R E G U L A R N A  K O M U N IK A C JA  ■  ■

Z TRYESTU, WENECJI I BRINDISI
pospiesznymi i pocztowymi parowcami

Egiptu, Grecji, Konstantynopola,
portów syryjskich, egiejskich 1 morza Czara ego
do Indjl I Dalekiego Wschodu.

Informacji udziela bezpłatnie: 
G EN ER A LN A  A G E N TU R A  T O W A R Z Y S T W A
WARSZAWA, KRÓLEWSKA L. 39.
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Zycie gospodarcze
(Wcjna była rewolucją w życiu gospodar- 

czem świata. Przyśpieszyła emancypację po­
zaeuropejskiego świata, zwłaszcza Stanów 
Zjednoczonych i Japonji i złamała, zdaje się 
bezpowrotnie, hegemonję gospodarczą Euro­
py. W ojna światowa była prowadzona o wię­
kszy udział w hegemonji gospodarczej świa­
ta , o większe rynki zbytu i większy udział w 
surowcach świata. Europa, która była przed 
Wojną wierzycielką świata, stała się po 
Wojnie dłużniczką świata pozaeuropejskiego i j 
nie może utrzymać swego warsztatu pracy bez | 
pozaeuropejskich pożyczek. Stanom /jednoczo j 
mym winny państwa europejskie około 16 mil i 
jardów dolarów, Z wyjątkiem nielicznych j 
państw m ają wszystkie inne państwa europej 
akie pasywny bilans handlowy, bo odeurepei 
lowało się życie gospodarcze świata po woj­
nie. Przed wojną wynosił udział Europy w 
handlu świata 66 procent, w roku ubiegłym 
tylko 55 procent. Jeśli się uwzględni wywoź i 
przywóz do Europy i siłę kupna, to obraz je­
szcze jest smutniejszy. Europa importowała 
Więcej jak przed wojną, a eksport spadł o 11 
procent. Wzrósł natomiast udział Stanów Zje 
ilnoczonych i Japonji w handlu światowym o 
ill pioceni. Eksport Anglji zmalał w porów- j 

naniu z r. 1913 o 26 procent. Ldział Niemców 
■w eksporcie świata wynosi} przed wojną oko­
ło 14 procent, obecnie wynosi tylko 6 procent. 
Natomiast wzrosła produkcja surowców w Sta I 
wach Zjednoczonych o 23 procent, Azji 0 34 , 
procent, a produkcja surowców w Europie 
zmalała o 16 procent
' Rok l9ż5 jest dalszym ciągiem wojennego 
procesu likwidacyjnego. Załamują się w Niem 
czech największe koncerny powojenne, jak ] 
koncern Stinnesa, chociaż Stinnes długi czas ! 
uchodził za największego przedsiębiorcę świa j 
ta. Najstarsi niemieccy magnaci przemysłowi, , 
|jah Stumm i spadkobiercy Gieschego, są nie- | 
wypłacalni. Bezrobocię wzrasta Obfite pożycz ! 
k i amerykańskie nie są w stanie uratować j 
Wielkiego przemysłu niemieckiego, gdyż na- ! 
Wet i tania pożyczka nie jest w możności stwo | 
rzyć rynków zbytu. I

i  Anglja wprowadziła wprawdzie w roku 
1925 walutę zlotową, ale to nie usunęło kry­
zysu gospodarczego. Bilans handlowy jest w 
dalszym ciągu pasywny. Bezrobocie wzrasta 
ł  mimo subwencji rządowej dla produkcji wę 
glowej w kwocie 10 milj. Ł. nie zmniejszyło 
się beztubocie. Owszem, celem ruedopuszcze- 
nia dalszego wzrostu bezrobocia jest rząd 
zmuszony do dalszej subwencji w kwocie 9 
niiljonów Ł. I tylko dzięki temu dumpingowi 
wzrósł eksport węgla angielskiego. Najwię­
kszy koncern Wickersa widzi się zmuszo­
nym  do zmniejszenia swej produkcji, gdyż 
konsumeja zmalała, a ponadto n*e może wy 
trzymać konkurencji innych krajów. Dla o- 
chrony swej produkcji przechodzi Anglja do 
polityki ceł ochronnych, a dla ochrony swej 
waluty podwyższa stopę procentową.

Francja ma wprawdzie aktywny bilans han 
dlowy, ale dzieje się to kosztem budżetu, kre 
dytu państwowego i waluty. Demisionuje je­
den minister skarbu za drugim, bo naród 
frant uski nie chce ponosić ofiar majątkowych 
d la  poratowania finansów państwa. Inflacja 
zniszczy warsztaty pracy i kryzys finansowy 
pociągnie za sobą i kryzys gospodarczy, któ­
rego najjaskrawszym wyrazem jest wzrost 
.wskaźnika drożyźnianego, który w porówna­
niu z rokiem 1924 wynosi 618. Belgja ratuje 
swoje finanse pożyczkami zagrauicznenii i 
pytanie jest, czy mimo pożyczek będzie w 
stanie zdobyć sobie w handlu światowym 
łienowisku przedwojenne. Przed wojną wyno 
sił udział Belgji w  handlu światowym około 
6 procent, obecnie tylko 4 procent.

We Włoszech powstają dzięki konjunkturze 
Inflacyjnej fabryki, rozwija się przemysł, ale 
Wielkie koncerny załamują się mimo kredytu 
inflacyjnego. Waluta wiosko straciła w POjó 
Wnaniu z rokiem 1924 6 procent swej warto- 
fci, Wskaźnik drożyiniany wzrósł z 514 w ro

Europy w r. 1925
ku 1924 na 643 w roku ubiegłym. Bilans han­
dlowy jest pasywny, a bilans płatniczy jest 
tylko aktywny dzięki pożyczkom zagranicz­
nym.

Holnndja posiada pieniądz, który nie tylko 
wobec wszystkich walut europejskich, ale na 

I wet wobec dolara wykazuje agio. Stopa pro­
centowa wynosi tyle, ile w Stanach Zjedno­
czonych, to jest 3 i pół procent. Bilans handlo 
wy jest wprawdzie pasywny, ale bilans płat 
niczy jest wysoce aktywny. Od lipca 1925 roku 
pożyczyła Holandja Niemcom 12 milj. doi., 
Czechosłowacji 3 i pół milj. doi.

Z powodu ceł Mac Kenuy w Anglji, wyso­
kich ceł w Niemczech spada eksport szwaj­
carski. Bilans handlowy za pierwsze trzy 
kwartały 1925 r. jest pasywny i wynosi 325 
mil. fr. Ale bilans płatniczy jest aktywny dzię 
ki większemu napływowi turystów- W sezo­
nie letnim naliczono w głównych hotelach 
oltolo 167,246 turystów, z których Anglicy \ 
stanowili 56 procent. Narodowy bank szwaj 
carski obniżył stopę procentową o pół procent.

Kryzys gospodarczy przezwyciężyły u sie­
bie państwa skandynawskie, które poniosły 
wielkie ofiary gospodarcze dla swej polityki 
deflacyjnej. Danja miała w r. 1925 aktywny 
bilans handlowy, który wynosi dla pierw­
szych 10 miesięcy r*  1925 — 75 mil. koron, 
podczas, gdy w pierwszych 10 miesiącach ro­
ku ubiegłego wynosił 142 mil. Cyfra bezrobo­
tnych wzrosła w roku bieżącym o 4 procent.

Czechosłowacja należy do tych szczęśli­
wych państw, które mają aktywny bilans 
handlowy i płatniczy. W pierwszych 10 mie­
siącach r. 1925 wynosił wywóz 406,700.361 doi, 
przywóz zaś 363,421,550 doi. Zywżka więc wy 
wooi nad przywozem wynosi 43,278.811 doi. 
podczas gdy w pierwszych trzech kwartałach 
1924 r. wynosił aktywny bilans handlowy tyl 
ko 15530261 doi. Ten nadzwyczajny i wyjąt­
kowy w dzisiejszych czasach rozwój zawdzię 
cza Czechosłowacja wyrobom przemysłowym, J 
których surowiec znajduje się w kraju am ia- |

Kraków, 1 stycznia.
Rok temu, rekapitulując przebieg życia eko 

nomicznego w Polsce, stwierdziliśmy, że w r. 
1923 społeczeństwo było względnie zamożne, a 
Skarb Państwa pusty, zaś w r. 1924 sytuacja 
się odwróciła, bo społeczeństwo zubożało a na 
tomiast Skarb Państwa się zapełnił. Dziś dla 
odmiany położenie jest takie, że i społeczeń­
stwo spauperyzowane jest zupełne i kasy pań 
stwowe świecą pustkami. Przeszliśmy tedy 
już wszystkie możliwe kombinacje — z wyją 
tkiem jednej, jedynie pożądanej, tzn. by i w 
społeczeństwie był dobrobyt i państwo było 
zasobne. Są to, zresztą rzeczy tak silnie z sobą 
związane , że bez jednego nie może być mowy
0 drugiem. Wiedzą o tem dobrze wszędzie na 
świecie, jedynie u nas stawiał p. Wł. Grabski 
przez dwa lata wszystko na konia fiskalizmu, 
pozwalając drugiemu koniowi — społeczeń­
stwu — umierać z głodu. Z takim kulejącym 
zaprzęgiem musiał p. Grabski oczyw iście wy­
ścig przegrać, a kraj cały musi dziś płacić ko 
szla tego uieudanego wyścigu.

Zróbmyż teraz pobieżny bilans naszego po­
łożenia ekonomicznego z końcem roku 1925, 
przechodzą po kolei poszeczgólne jego działy

Najsilniejszym ciosem, jaki nas w roku u- 
biegłym spotkał, było załamanie się złotego. 
Stabilizacja waluty, tak ciężkiemi ofiarami o 
kupiona zdobycz sanacji, należy od pól roku 
do przeszłości Najpierw w połowie lipca za­
znaczyła się — początkowo tylko w obrotach 
nieoficjalnych — lekka zwyżka dolara o kilka 
groszy. Bank Polski i rząd łudził zrazu siebie
1 społeczeństwo, że jest to symptom bez zna 
czenia i utrzymywał kurs oficjalny na paryte 
cie złota. Dopiero, gdy z końcem sierpnia do 
lar podskoczył do 6 złotych, podwyższono też 
notowania oficjalne, "  c to jednaa nie pomo-

nowicie wyrobom szkiannym, wywozowi wę­
gla, drzewa i papieru. Mimo aktywnego bilan 
su handlowego i płatniczego należy stwier­
dzić, że eksport Czechosłowacji wynosi tylko 
80 procent eksportu przedwojennego.

Austrja odzyskała budżetową niezależność, 
bo generalny komisarz Zimmermann nic kon 
troluje budżetu we wszystkich szczegółach, a  
le bilans handlowy jest w dalszym ciągu pasy 
wny. Tylko dzięki rozmaitym pożyczkom za 
granicznym jest bilans płatniczy aktywny. 
Gdyby najjlyw pożyczek ustał lub gdyby icli 
nie piolongowano, musiałaby się waluta za­
łamać.

Na Węgrzech kontroluje komisarz L ir. Na 
rodów Anglik Smith, gospodarkę finansową. 
Mimo stabilizacji waluty nie można jeszcze 

i powiedzieć, czy po ustaniu a opływu kapita-. 
1 łów zagranicznych uda się *Węgrom szarpa­

nym przez legitymistów i hortystów uchronił 
się przed dewaluacją.

Rosja sowiecka przeszła w ostatnim roku do 
nowej polityki ekonomicznej, dopuszczając 
,Neo-Nep“ do współpracy w życiu g osp od a r- 

czem. Przemysł rosyjski osiągnął w ostatnim 
roku 71 procent produkcji przed wojennej Bi­
lans handlowy jest aktywny, pokrycie kru­
szcowe i dewizowe w banku emisyjnym wzra 
sta.

Europa nie doszła w ubiegłym roku kalen­
darzowym do konsolidacji gospodarczej. Jak 
długo istnieją zakazy pi zywozu i wywozu, 
jak długo kraje Furopy nie mają silnej i sia 
lej waluty, jak długo kraje prześcigają się w 
podnoszeniu stawek celnych, jak długu Rosja 
jest wyeliminowana z europejskiego koncernu 
gospodarczego, wątpliwem jest, czy rok przy­
szły przyniesie jakąś poprawę. Powinna w 
najbliższym czasie zostać zwołana europejska 
konferencja gospodarcza, która jedynie zdol­
na jest usunąć ten gospodarczy m ur chiński,- 
oddzielający świat europejski, zbliżyć i gospo 
darczo uzupełnić pojedyńcze państwa. To po­
winno być naszym celem już w pierwszych 
początkach obecnego roku.

gło, bo już w połowie listopada po zaprzesta­
niu kosztownej interwencji giełdowej dolar 
podniósł się na 7 zł, a w pierwszych aniacH 
g/rudnia nawet na 12 zł. Wprawdzie następnie 
kurs dolara obniżył się do 8 zł, ale skupywa - 
nie go przez Bank Polski wstrzymało dalszy 
jego spadek i w połowie grudnia znowu osią­
gnął on kurs 12 zł. Dopiero koniec miesiąca 
i liczne płatności z nim złączone obniżyły obe 
cnie znowu dolara do 8‘5 zł. Wobec tak silnych 
wahań stała się dewiza polska jedynym — o- 
prócz francuskiej — objektem spekulacji na 
giełdach zagranicznych, a świat słusznie uznał 
przeprowadzoną przez Grabskiego reformę wa 
luty polskiej za nieudałą — rów uież jedyny 
wypadek w Europie powojennej.

Odpowiednikiem spadku ztotego jest znal­
eźne pogorszenie się stanu Banku Polskiego. 
Czysty zapas złota i walut, który z począt­
kiem roku wynosił jeszcze 357‘6 miljonów zi, 
spadł z dniem 20 grudnia u. r. do 115*2 milju; 
Obieg banknotów zmniejszył się z 550*8 milj. 
do 368'6 milj., a mimo tego silnego ograniczę 
nia emisji pokrycie ziunejszyło się z 65 pro 
cent do 30 procent (w najlepszym razie). 
Bank Polski ma więc związane ręce i ani nie 
może udzielać kredytu w dostatecznej mierze, 
ani też me jest w stanie podtrzymywać Kur­
su złotego. Kredyt Skarbu Państwa, który wi 
dniu 31 grudnia 1924 wynosił 20'7 milionów, 
wzrósł do m aks\malnej statutowo wysoko­
ści 50 miljoiiów, czyli, ze państwo wyczerpa 
to iuż całkowicie swą rezerwę kredy tową Wi 
Banxu Polskim.

Ciężki kryzys, który dotknął przemysł f 
handel jeszcze w roku 1924, wskutek zbyt po 
spiesznej i niedość przygotowanej reformy wa 
lutowTej, przybrał w roku ubiegłym rozmiary 
niezwykle wielkie. Przeciążenie podatkami

Dr. F. Rolenslreich 
Senator.

Stan gospodarczy Polski u schyłku r. 1925
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paćstwoweiri i samorządowemi oraz nadmier 
®emi świadczeniami socjalnemi, brak wzgl. 
88rożyzna kredytu, błędna polityka handlowa 
Brządu obok innych jeszcze pomniejszych przy 
pzyn sprawiły, że z miesiąca na miesiąc rosła 
telość przesiębiorsiw unieruchomionych, a upa 
tilości, przed robieni 1924, niemal wyjątkowe 
§n nas, zaczęły się niesłychanie mnożyć. Gdy 
[W roku 1924 było 108 upadłości, to już pierw 
jsze półrocze) r. 1925, wykazało ich 209 a dru- 
agie półrocze wykaże niewątpliwie cyfrę zna- 
icznie wyższą Liczba bezrobotnych wzrosła 

ciągu roku 1925 ze 160.000 na 300.000, nie 
;ąc robotników zatrudnionych tylko przez 
tygodnia. Ciągły wzrost bezrobocia jest ob 

vem tern bardziej zastraszającym, że prze- 
ż w ostatnich miesiącach roku spadek zło 

go stworzył dla przemysłu pomyślną konjun 
rę wy wozową v Handel, który na równi z 
mysłem znalazł się skutkiem kolosalnego 
hienia siły konsumpcyjnej społeczeństwa 

tBt zupełnym zastoju^ odczuł ponadto bardzo 
SatkSifwśe ortaltnSe znaczne wahaniu złotego, 
lkue i™źłiwiająee racjonalna kalkiUację, Od* 
--ycic dawno potępionych bezmyślnych metod 
ijBaJki z drożyzną" jeszcze bardziej utrudnia; 
i krom  h&nJowym walkę z niepomyślną kon- 
junkturą. Jedynym dodatnim skutkiem spad­
ku złotego była poprawa bilansu handlowe­
g o  który opiero w  ostatnich 4 miesiącach ro 
La p-rzejbraził się z biernego w czynny. Gdy 
Jednak żadna lenna przyczyna bierności tego 
bilansu nie została dotychczas usunięta, ilu­
zją byłoby budowanie na lej podstawie po­
m y ty c h  horoskopów na przyszłość.
(W  znacznym stopniu przyczynił się do tej bier 
nodtf rząd, doouszczając do wojny celnej z 
Niemcami i  nie zawierając traktatu handlowe 
go *  Rosją.

Ogólna d presja gcjspodarcza objęła rów­
nie! życie finansowe. iSiasze banki, które w o 
kresie stabilizacji złotego wykazywały stały 
i dość simy rozwój we wszystkich dziedzi­
nach swej dział*'Incści, znalazły się od poło­
wy roku w sytuacji nader krytycznej Upa­
dłość kilku większych banków zachwiała sil 
nie zaufaniem społeczeństwa i zagranicy do 
solidnośt i banków polskich, wyrządzając 
P^ztb to krajowi ogromne szkody Jedynie po' 
moc rządowa uchroniła kilka dalszych ban­
ków od tego same a> losu, który im groził skut .
1 iemi masowego wycofywania wkładów przez 1 
pos-adaczy. Brak kredytu zaostrzył się jeszcze 
bardziej, tal- iż po ustawowej stopie procento 
wej 34 procent nie sposób jest uzyskać kredyt. 
Pomimo to rząd ostatnio powiększył i tak już 
wygórowane odsetki zwłoki za zaległości poda 
tkoaae. Następstwem braku kapitału w kraju i 
jesll ogi o nme piski poziom akcyj, które przez 
cały ubiegły rok nie wzbudzały żadnego za­
interesowania i nawet mimo zwyżki walut 
Ute zdołały się podnieść.

W  trudnem położeniu znajduje się również 
Skarb Państwa. Fomimo wielu ostrzeżeń zwię 
kszał poprzedni rząd z roku na rok wydatki 
paitst wowe, które na rok ubiegły obliczył na
2 1/0 mil jonów. Wyczerpane zupełnie społe­
czeństwo nie mogło dać państwu preliminowa 
nych dochodów, zawiódł zwłaszcza podatek 
iru jątkowy, tak iż rząd musiał uzupełniać do 
chudy emisją bilonu oraz różnemi, przeważnie 
U aorzystnemi operacjami pożyczkow emi. Do 
pleco w obliczu katastrofy złotego zdecydował 
i ę  nowy rząd koalicyjny na zredukowanie 
budżetu do 1.500 miljonów, co jednak będzie 
Wymagało dłuższej i usilnej pracy nad reorga 
nizacją aparatu administracyjnego oraz zanie 
chania mwestycyj, choćby bardzo ważnych. 
Uzj®kanie znacznej pożyczki zagranicznej u- 
lalwiłoby ogromnie przeprowadzenie tej dru­
giej sanacji, jednak objektywne widoki takiej 
pożyczki nie są obecnie zbyt korzystne.

Na wszysktieł? niemal polach naszego życia 
ekonomicznego widzimy więc u schyłku 1925 
foku znaczne pocoi szenie się. Pomimo to jed 
liak trzeba przecież żyć, a  do życia trzeba oply 
n.izmu. Mrtsinrę go znaleść z jednej strony w 
rosrtącem u nas zrozumieniu zasadniczych błę 
dów dotychczasowego gospodarowania pań­
stwem, które może doprowadzi wreszcie do ich

wytępienia, a z drugiej strony w odżyciu i zna 
cznem wzmocnieniu międzynarodowej solidar 
ności ludów europejskich, która im może na

każe zaniechać bratobójczej walki i  jpi.*szyd 
sobie wzajemnie z pomocą.1

Dr.. B. Seiden.

W łodzi naokoło iwiata

Amerykanin R. P. Rokrie odibywa obecnie spec jalną łodzią motorową, 20 łokoi długą, poduóć aa- 
okuło świata. Rycina nasza przedstawia jego w ylą aowaniie w  Baltimore, dokąd przybył z Kuby przoz 

Indje i Brazylję. Przedsiębiorczy Amerykanin zamierza wzdłuż wybrzeża francuskiego i 
stoi ego d-obić do iemiec, a stąd dostać się Dunajem do Turcji itd.

Noworoczne horoskopy podatkowe
Jeżeli podatnicy łudzą się nadzieją, iż nowy 

rok przyniesie ze sobą nową, a pomyślną erę 
w stosunkach podatkowych, to ostatnie wia­
domości w tej materji czyni niestety wszelkie 
nadzieje płonnemi.

Wedle oświadczenia bowiem p. Ministra 
Skarbu nie można ani marzyć o ulgach ra­
tach przy wykupnie patentów, skarb bo*em , 
potrzebując gwałtownie pieniędzy, musi do­
pilnować bezwzględnego dotrzymania ustawo 
wego terminu-

Oświadczenie to przekreśliło wielu podatni­
kom ich złudne rachuby, wywołane i podtrzy 
mywane nieopatrznie przez część prasy, przed 
stawiającej ratalne wy kup no patentów, . jako- 
fakt dokonany. Zatem w chwili, gdy piszemy 
te słowa, muszą wszelkie patenty być już w 
zupełności zapłacone. Pierwszy miesiąc nowe 
go roku będzie dla podatników bardzo ciężki; 
przypadają w nim bowiem następujące płat­
ności; bieżących rat podatku obrotowego, do­
chodowego, majątkowego, mieszkaniowego, od 
nieruchomości, dopłaty do świadectw przemy 
słowych, 6 proc. podwyżki czynszu i wielu, 
wielu innych haraczów z tej przydługiej lita 
nji 63 podatków rodzimych.

Rok 1926 nie przedstawia więc różowych wi 
doków dla polskiego podatnika, który, jeśli 
stosunki do tego czasu np lepsze się nie zmie 
nią, chyba cudem jakowymś utrzyma się na 
powierzchni swej egzystencji

By jednakowoż nie być jednostronnym i 
wlać nieco otuchy w zwątpiale serce nieszczę 
snych płatników, pośpieszamy z niejaką pocie 
chą, że iok nowy jednakże przyniesie pewne, 
acz nieznaczne ulgi.

I tak: ustaje obowiązek pmwadzenla ksiąg 
obrotu; jest to wprawdzie ulga termalnej na­
tury, bc nie oszczędza pieniędzy, zaoszczędzi 
niemniej jednak szkodliwego i niepotrzebnego 
balastu, zaoszczęzi narzekań na bezzasadność 
i niercjonalność tej niepotrzebnej, a lak uciąż 
liwej w handlu manipulacji.

Następną ulgą, tym razem już konkretniej 
szpj natury, jest zniesienie podatku od sprze­
daży przedmiotów zbytku, czyli popularnie 
zwanego podatku luksusowego. Podatek ten 
był istotnie luksusowy w rem znaczeniu, że 
był zupełnie niepotrzebny i niepożyteczoy dla 
nikogo, a  był jedynie źródłem nieporozumień 
na tle stosowania go (elastyczność pojęcia 
,,zbylkowności‘).

Wreszcie wspomnieć należy o skasowaniu 
opodatkowania tzw. obrotów wenętrznych — 
miedzy skłedowemi częściami przedsiębior­
stwa mb przedsiębiorstwami, należącemi do 
jednego właściciela. Usunięto w  ten sposób

krzywdzący a prawu przeciwny system dwu 
i w rcej kioóicgo opodatkowania tego samego 
przcdirootu.

Wszystkipowyższe trzy ulgi są jednako­
woż pozostałościami starego roku, tzn. przepr* 
wadzono zo>la'v w trybie ustawodawczym je 
szcze przez rząd poprzedni.

O Icm, ły  i.owy rok przyniósł jakieś r.ow^. 
ści. oczyw.sla korzystne w dziedzinie podatko 
wej, doivijjkcza« m-- mamy żadnej kom- retne} 
wiadomości. t,hvba. że się pocieszymy zapw 
wictizią p. Mi.ninia Zdziechowskiego w kie-, 
runku sj raw iedliwej rozbudowy podatku do­
chodowego, tj. p-.cingnięcia do obowiązku po 
datkowego tych sfer, które z tych, lub c.wyeJtf 
względów podatku tego dotychczts wcale nifc 
płacą. Reforma w tym kierunku byłaby isto-. 
lnie-bardzo pożądana ze względu na bardzo 
sic be opodatkowanie warstw rolniczych i od­
ciążyłaby nieco przeciążone namiernie poć) 
względem podatkowym warslwy miejskie. Sta 
loby się w ten sposób jedynie zadość postula 
łowi słuszności i równomierności także i W 
dziedzinie fiskalnej.

Zapowiada też p. Minister skarbu „komas* 
cję“ podatków i uporządkowanie systemu ich1 
wymiaru i ściągania.

Zapowiedź ta budzi zrozumiałe zaintereso* 
wanie, jeśli się zważy, ro zresztą i sam p. Mi­
nister przyznał, że przeciętny obywatel nie jest 
w stanie zorjentować się w mnogości i różno 
rodności oraz terminach podatków i nolen» 
yolens natrętnie nawiedza wszelkie organa 
skarbowe, by otrzymać u nich potrzebne wskt, 
zówki. Ujednostajnienie i usystematyzowania 
ustawodawstwa skarbowego u&unie poti zebę 
ciągłych nadbudówek w drodze nowelizacji 
starych ustaw, ustanowi nareszcie płynną dkłw 
tycnczas granicę źródeł dochodu między Skafi 
bem Państwa a związkam* samorządowem^, 
zaprowazi jednem słowem porządek w dolychl 
czasoym chaosie podatkowym, działającym na 
der deprymująco na psychikę i uśw iadomieni*- 
podatnika.

A gdy, co przypuścić słusznie należy, skoi 
masowanie podatków, względnie całokształtu 
podatkowego obciążenia danego podatnika o- 
bejmie także równomierne .rozłożenie dodat­
ków na cały rok gospodarczy, i w ten sposób 
unikniemy takiego we/brania fali podatko* 
wej, jak w ubiegłym i  bieżącym miesiącu^ te* 
mozeruy się oddać sk ro m n e j bodaj nadziej!, 
że przynajmniej w pewnej miecze nowy rolt 
przyniesie harmonję między y,ymogami Skal 
bu a zdolnością płatniczą społeczeństwa.

Dr. Rudolf W einla rg.
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Rok ±925 - na terenie sefmowym
Dotychcsasowf bilans porozum ienia polsKo-tytfewsKiego.

RoŁ 1925 rozpoczął się pod znakiem bledną 
tej g\viązdy — dwuletniej, wszechwładnej nie 
osmal dyktatury b premjera i ministra skarbu 
(Władysława Grabskiego, Który pozostaw ił po 
Kobie fatalną śpuśuznę na polu gospodarczera.

To oblicze sytuacji goópvdarczej znajduje 
ilT B i odbicie w źwierciedle położenia polity 
Ci De;—. Pod w zględem politycznym, pod 
Względem układu sił w roku 1925 w sejnue 
nie wiele się zmieniło. Kilka drobnych prze 
eunifć między strujnienwami nie zmieniło o- 
Oratu, jaki sejm przedstawia ud pieiwszej 
chwili. Dwa wielkie, prawie równe obozy le- 
(Wicy i prawicy, w sobie niejednolite, często 
t  cjśęlciowo pokłócone, starały się utrzymać 
walę równowagi sił z  skutkiem krępowania ka 
idej poważniejszej decyzji, 
j Rząd Władysława Grabskiego, zwany rzą- 
flem sanacji skarbu, nie mógł na polu polity 
omego zbliżenia nic zdziałać. Jego własna po 
lityczna sytuacja zmieniała się z biegiem cza­
su kilkakrotnie. Z początku opierał się na 
stronnictwach prawicy i środka przy abstynen 
cji polskiej lewicy; z biegiem czasu, gdy od­
suwać się poczęły częściowo od niego pewne 
odłamy prawicy, znalazł oparcie w lewicy poi 
skiej, by w końcu istnieć bez nikogo. Próby 
łagodzenia różnic sposobem „krakowskiego 
targu” podejmował b jty  premjer klikała utnie. 
Dla pozyskania lewicy wciągnął do gabinetu 
pokłóconego m  swem stronnictwem b, preze­
sa „Wyzwolenia" posła Thuguta. Dla uepoko 
Ijenia prawicy przypiął gabinetowi najpierw 
m inistra Ratajskiego, a następ nie Stanisława 
Grabskiego. Ta tendencja gładzenia różnic 
stała się źródłem niwelacji wszelkiego czynu. 
;W końcu wzięły górę prądy reakcyjne, z eze 
go wysnuł konsekwencje na wysokie, ale bez 
Wpływowe stanowisko wlcepremjera wzniesio 
ny p. Thugutt i kilkakrotnie zagrożoną dymi­
sją zrealizował. Pogrzebane zostały wszelkie 
plany, związane z powołaną pod kierowni­
ctwem p. Thuguta do życia sekcją mniejszo- 
śclową; do lamusu rzucono 54 tez opracowa­
nych przez p, Thuguta dla sekcji mniejszo­
ściowej, zapanował wszechwładnie obok du­
cha Władysława Grabskiego, dyktatora gospo 
darczego, duch jego brata Stanisława, dykta­
tora politycznego. I tak ten gabinet żył, zna­
lazłszy na końcu żywota opiekę w PPS. Aż 
skonał z trosk i wycieńczenia, pozostawiając

po sobie ciężki bardzo spadek.
W tycli warunkach niezbyt owocną mogła 

być praca parlamentarna, Każae poważniej­
sze przedłożenie slalo się źródłem konfliktów i 
walk, z których nie można było znaleść wyj­
ścia. Przed kilku ledwo dniami zdołano za­
łatwić ostatecznie reformę rolną. A stało się 
to możliwcm więcej z przyczyn ubocznych- Ra 
dykali chłopscy, którzy rozpoczęli techniczną 
obstrukcję, uważając tę formę opozycji za sku 
teczny środek agitacyjny przy najbliższych 
wyborach, zrezygnowali z tego z obawy pized i 
złem zrozumieniem tej walki o radykalną re­
formę rolną przez masy chłopskie, które mo­
głyby uwierzyć, że obstrukcją chcą unlemożli 
wić wszelką reformę rolną. Gnjr.y zaś prawi­
cowe zgodziły się na ustawę, o której dobrze 
wiedzą, że w obecnych warunkach pozostać 
musi teorja,.,.

Projekt uistawy o najwyższych władzach 
wojskowych którego załatwienie łączy się z 
namiętną walką o osobę b. naczelnika pań­
stwa Piłsudskiego, jest i pozostał kością nie­
zgody, iródełm namiętności i punktem wyjśca 
nieubłaganej wałki.

Ustawy samorządowe potknęły się o zasady 
demokratycznego prawa wyborczego Padły 
wraz z przekreśleniem tej zasady 1 nnmo licz- | 
nych prób i po wielu staraniach leżą pogrze­
bane w komisji, która odłożyła je do aktów 
spraw nieaktualnych.

W tym stanie rzeczy pełnej rozbieżności 
celów i dążeń wypłynęły dwa zagadnienia, 
któremi pewne ugrupowania polityczne usiło­
wały torować sobie drogę do społeczeństwa, 
rzucając je jako hasła nie pracy na dziś, ale 
agitacji w przyszłości. Z jednej strony prawi­
ca i Piast wystąpiły poza sejmem z hasłem 
zmiany konstytucji i wzmocnienia władzy 
Prezydenta, oraz zmany ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu w duchu reakcyjnym. Z 
drugiej strony „Wyzwolenie” dwukrotnie wy 
stąpiło w Sejmu* z wnioskiem na rozwiąza 
nie Sejmu i icupisanie nowych w  borów, Je 
clno i drugie to nie hasło czynu, ale hasło wy­
sunięto w celu pokrycia własnej nieudolności 
i niezaradności, iio jest rzeczą charakterysty­

czną, że wzmocnienia władzy prezydenta do­
magają się ci, którzy w Sejmie ustawodaw­
czym jej ograniczenie przeparli; a rozwiązania 
sejmu domaga się stronnictwo, które wobec

< iąglyoh kryzysów w własneiu łonie jest naj­
mniej może przysposobione do zwycięzkiej ak. 
cji wyborczej.

Wszystko to dzieje się pou znakiem: „Ut
alirjuid fecisse wideatur".

I tak ten bilans wygląda nie różowo 
Wypada jednak zanotować jeden bądź co 

bądź ważny iakt, który zaszedł w r. 1925, a to 
za rządów Władysława Grabskiego. Mamy ttt 
na myśli doprowadzenie do skutku pertrakta­
cji między Kołem Żydowskim a rządem. Rqzv 
patrując ów wypadek polityczny retrospektyw, 
nie i pod kątem widzenia historji politycznej 
ubiegłego roku, spostrzegamy dwa momenty. 
Pierwszy, że równolegle z toczącemi isę per­
traktacjami szła- kampanja o rewizję koncesyj 
monopolowych, która dziesiątki tysięcy rodzin 
żydowskich naraża na utratę egzystencji, Bez­
pośrednio przed pomyślnem zakończeniem ro­
kowań z rządem, sprawa koncesji została na 
naszą niekorzyść przez Sejm załatwiona. Ko-, 
rektura częściowa przynajmniej w tym wzalf 
dzie w odpowiedzi na postulat ze strony Ko­
ła Żydowskiego weszła do treści porozumie, 
nia. ’ '

Fakt drugi: że rokowania o załatwienie u e - 
regu postulatów mniejszości żydowskiej zeęzły 
się z ustąpieniem Thuguta z gabinetu, z pr» - 
kreśleniem seacji mniejszościowej i z oświad­
czeniem złożonem przez wicepremiera Thugu- 
ta, że do ustąpienia skłoniła go beznadziej­
ność co do możliwości uzyskania lojalnego 
stosunku do słusznych postulatów mniejszo, 
śei.

A jednak pertraktacje naszych przedstawi, 
cieli zostały sfinalizowane.

Rok ubiegły należy * dniem dzisiejszym do 
historji, ale w roku tym zawarte t. zw. porc-t 
zumienie polsko-żydowskie jąst ciągła jewcJte 
bieżącą polityką.

Czy okaże się ono roślina cieplarnianą za- 
szcezpioną w glebę nieodpowiednio i w atmo 
sferze niedogodnej, czy też krzewem zdolnym 
do życia i rozkwitu, musi stwierdzić później-, 
sze życe. Dotychczasowe wypadki na stanow­
czy sad ne pozwalają, a jeśli, to może raczej, 
na niekorzystny. i ——*

Od ubecnego rządu wiele zależy- Ale n i. 
tylko od rządu jako czynnika administraćjL 
Od tego właśnie iządu jako wyrazu parlamen 
ta,mej większości a więc opinji społeczeństwa, 
Obecnie można bazie stwierdzić, czy racje mie 
li optymiści, czy rację zachowa krakowski 
„Głos Narodu", że ugoda z rządem nie obowią 
żuje społeczeństwa polskiego. Rząd bez społe­
czeństwa nie jest w możności dotrzymać ugo-
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38) Jwkow Aleksandrowie* Brauna..

Brafman jako cenzur dokuczał autorom żydiow- 
b k in  ile tytko mógł. Dużo się też od niego nacier­
pieli. Mógł Się nięraz przyczepić do jednego słowa 
|  dla tejjo całego dzieła nic przepuszczał, Rrafman 
był kompletnym Ignorantem a zwłaszcza w dziedzi­
nie iv 0.7wikiiej wiedzy, wymazywał więc najnlewln- 
lliejszo słowu i zwroty. O tej Ignorancji Brafmana 
k rąży ły  w kołach żydowskich uczon; ch liczne cu­
riosa 1 anekdoty krążyły całe góry dowcipów, po- 
Jnidzających ludzi do śmiechu. Brafman o tom do­
brze wiedział i dU-ego jogo czerwony ołówek, szalał 
*  każdym dniem corsn W d a ie j, pozostawiając w 
■Taibiriflakicfa księgach istne spustoszenia.
1 W  W iliga sta ł się Braftnan w kołach średnico 
ttanokrwtów „wtornym cztowiekiaro" 1 domowni­
kiem. Rosyjscy urzędnicy, prawie wszyscy Zigo.rZi.li 
wrogowie Żydów, wynoediii tego renegata pod 

jńebtCąąt jako wielkiego uczonego. Spodziewali się, 
Jże Brafman swem dziełetą wywoła przew rót w dq- 
jlyCht-zasOwyCłl dobrycu stosunkach Aleksandra II. 
Yk> Żydów i już teraz z lego powodu bardzo się cię­

ż y l i  i dodawali autorowi uvhoty d r  iprncy.
, Nie mogąc doczekać się, aż dzieło swoje wyda 
drukiem, B raf nan zaczął opracowywać rozmaite 
f ł o c y ł  pPOjakty W jaki sposób przeprowadzić ru- 
BrSiikacyę żvdo.^wji w północno- zachodnim zakąt­
ku, a V. “Ci «ęóinośc4 w jaki sposób „unhszkodll- 
j» ić “ ich dl» chrzęścian. W szystkie te swoje plany, 
febudorwane wedle nienawistnej recepty antysemic­
kiej rozszerzał wśród 1 rednjch urzędników, zachę- 

ich do JKApagandy wyższych sferach, do 
Brafman w o»--yn; czasie z ■ nie m iał 

Óoatępu. Brafman z*mząj jcuuakowoż za swymi pis

nami i projektami zwracać się do wyższych czynni­
ków, ale z początku z wiehardizo wielki om szczę­
ściem,

Znany żydowski uczony Jehoszua Szteinberg, któ­
ry wtel-Czas byt zaprzysiężonym tłumaczem wileń­
skim przy gen. gubernatorze Mura wie wie i nauczy­
cielem w rablnackiej szkole, opowiedział mi przy 
pewnej sposobności następujący charakterystyczny 
wypadek:

Brafniau przesłał MurawiewOwi memorandum, w 
k torem oświadczył, że byłoby hardizo łatwo >wy- 
chrzoić wszystkich Żydów, na przeszkotlzie stoi tyl­
ko ta okoliczność, Że Żydzi nie rozumieją Rosyj­
skiego języka. Proponuje więc, by dla wychrzęzo- 
nyclt Żydów wybudować specjalną cerkiew, w  któ­
rej będą się mogli modlić po żydowsku, W tymże 
memorjale prosił Brafman Murawiewa o audjeu- 
Cję. W  owym Czasie - było to po „polskim buncie11 - 
nie było to rzeczą tak k irdzo łatwą otrzymać au- 
djenoję u Murawiewa, a jednak Brafman dostał z 
kancelarji generał- gubernatora odpowiedź by zgło­
sić aię na 10 dni. W oznaczonym terminie B raf­
man przyjzodł, i wchodząc do sali nudjencjonałi*ej 
zastał tam Steinberga, którego toż nagle Wezwallo 
na ten sam dzień. Za parę minut wyszedł Mu-raiyiew 
opierając się na swej lasce, a gdy zobaczył Brnf- 
mana spytał się: Gzy ty (mówił <k> niego „ty”) je­
steś ten Riafman, któiy byl w Klocku molamedam 
„turteke11 („dardyki1 — nialego alłęcadbl? J»k oę 
wum ta bezczelność podoba? — zwrócił sie Mura- 
wiew do Szteinbciga — tartoke — mełamed wychrzdł 
się, a już ma odwagę nam proponować, byśmy cer­
kiew naszą użydowili, Pytam się was, coby j o  było 
gdyby się wy chrzcił jakiś inteligentny Żyd, nwp®wno 
clicinłby, ieuyśm y sję wszyscy itali żydami. Won 
sląd! -  krzyknął z impetem na Brafmana 1 na tern 
zakończyła się Cula audjenCja.

Brafmian nie wiele sobie jednak z tego robił i nie

upadł wcale na duchu. Przeczuwał, że nadejdzie 
jeszcze czas, nadejdzie dizień, kiedy jego pro>»kty o 
Żyłach i żydastwśe dosWą się do gabinetów ge­
nerał- guh< rnatorów i ministrów a to uczucie go 
v w ile nie ósrukato, jak Się Czytelnik wkTÓtCe prze­
kona.

Kilka wyrazistych szczegółów z or :u biedy Bral- 
r.an  miieszikał w Wilnie, znajdujemy w pamiętnikach 
wspomnianego już A hrałum a Jakótta P  p6re, i

„W r. 1867 — tak opowiadu P~p4nte — byłam 
uczniem ostatniej klasy szkoły rabittadklcj. W wwyia 
i oku wy szło też moje pierwwzc duiedo, a z powwłu 
swej literackiej diziałalno-śc* zaznajomiłem Btę z J! 

Szteinbeigu-m iót y w <*wyt > ie praco di w 
koanitecie Cenzury razem z Brafmanem jak ce»v>r 
dla żydowskich książek. Gdym raz do niego {KPzyy 
szedł wieczorem, zastałem u niego Białmamn ze 
żoną. Sat/. 'nl erg przedstawił mnie jako ncznśa ra- 
biuackiej szkoły i jako in k i ,o zdolnego Kierafc*- 
Brafman się mną bardzo zidntarasowa* i p waąl 
mnie wypytywać, od jak dawna mżertakain w Wilnie, 
g<Mem aię urodził itd. Usłyszawszy, Że jesiteul u- 
rodzony Kapiulianin, zawoła!: A więc Jesteśmy ro ­
dakami, bo ja jestem ze Sodomy to iee, z Kiecka, a 
więc najutliżsiy sąsiad — octatoie słowa wypoWie- 
daiał po liebrajsku, bardizo z teglo powodu dumny.

N.ir wiem, co mnie d Ł«".iło dc tego, by go drataóć. 
ałe odpowiedziałem także po hebrajska: ,niestety] 
bliscy stali się dalekimi11. Gdym tylko słowa te wy­
powiedział, odczułem natychmiast ich rtewłaśct 
wość, ale trudno, wypowiedzianych słów .ite.możba 
już cofnąć. Spodziewałem się, że Brafman będimef 
sie czuł dotkniętym, ale Braimanowi lię to tten»fł 
nie śniło. Roześmiał się głośno, mÓw.PC!

— Mylicie się, ja się od was nie oddaliłem pra­
cuję razom z wami na jednym gi unCie- u> gCuZAe 
żydostw* wśród Żydów.

Ciąg dalszy na.u.ąpl.



Sr. i  » „NOWY DZIENNIK*, jobota 2 slyczma Kr. 9

dy,, bo — jak słusznie podniósł premier Skrzyń 
sk., gdy jeszcze był ministrem spraw zagrani­
cznych — „tu nie o łiłery idzie ale o ducha". 
Najważniejszym jest moment psychologiczny.

O nowym rządzie mówić za wcześnie. Przy­
szedł wprowadzie w roku ubiegłym. Czyny je­
go ujawnić się jednak mogą dopiero w roku 
unwym

Dla rządu tego mamy jedno życzenie: — aby 
śmy po roku zestawiając jego bilans mogli o 
nim wydać wyrok lepszy.

W  interesie żydowskim i w interesie pań­
stwa. Poseł Dr Abraham insler.

Od wydawnictwa
Na liczne zapytań^, jakie na» doszły z kół 

naszych Czytelników, komunikujemy, iż w ze­
szłym tygodniu nietylko „Nowy Dziennik", 
tełt również i  wszystkie inne pisma krakow­
ski-, z  powodu przymusowego spoczynku świą 
lecznego i  róedziełnego nie ukazały się przez 
jWtety dni z rzędu. Wogóle w dniach ponie- 
jdzialkirwycli i poświątecznych nie ukazuje się 
feaden aziemuk v  Krakowie — z wyjątkiem 
‘jednego, który ze względu na przepisy ustawy 
[drukuje też tylko dopiero od godz. 12-tej w 
oocy, tak, że czytelnicy tego pisma otrzymują 
jedynie stery materjat redakcyjny poza nieli­
cznym i telegra,mami; jakie po północy- mogą 
łę ó  wydrukowane. -
; Zauważamy, iii Szan. Pi enumeriioizy na- 
jia żadnej sitraty materjalnej wskutek ubytku 
inumerów poświątecznych nie ponoszą, gdyż 
iprenumerata miiesięczua „Nowego Dziennika" 
jje&i znacznie niższą (o 2 zł.) od prenumeraty 
pisma, ukazującego się także w poniedziałki, 
i Ulepszając i urozmaicając w każdym kierun 
k u  treść „Nowego Dziennika", staramy się je­
dnak również, i o konieczne udoskonalenia te­
chniczne, abyśmy mogli wydawać nasze pi- 
«ffio również i w dniai h  poświątecznych, cze- 
&> ze względu na obecną sytuację gospodarczą 
J  kolosalne koszta wydawnictwa przy 12 stro­
nach objętości pisma oarazie jeszcze uskute 

ilć. nie możemy.
Kie wątpimy, że i Czytelnicy nasi poprą 

wysiłki około5 utrzymania i rozbudowy
poważnej i  wpływowej trybuny* żydostwa poi-

nptf Jł»**tfuego, jaką jest „Nowy Dziennik".
Wydawnictwo „Nowego Dziennika".

KRONIKA.
Kraków, 1 stycznia.

VI 2iad OrialKii tjniiipej dla mi. u- 
iwmil I M a —  3 stpiia 19Z61.

Porządek dzienny:
1) Otwarcie — Prezes organizacji Poseł Dr 

O- Thon.
2) Gener. sprawozdanie egzekutywy — Dr 

O. Herschdorfer.
3) Dyskusja.
A) Problemy ruchu sjpńskiegó — Dr. I.

Schw&izbart.
8) Dyskusja.
6> Sytuacja gospodarcza w kraju — Reda­

ktor Dr B. Seiden.
7) Demokratyzacja kahałów — IV, j. 

Schwarzbart.
8) Budżet — Dr. Ch. Hilfstein.
6) W j bory egzekutywy i Rady Centralnej.

Sjońska Part ja Pracy Hitachdut 
dla zach Małop. i Śląska

W niedzielę, dnia 3 stycznia I92li olbędzie 
«Ję Rada partyjna (pgjszah) w Krakowie ( Kra 
kowska 11) z następującym porządkiem czien- 
nyra:

1) Nasza dalsza praca organizacyjna — Dr 
p . Menasche.

2) Buch młodzieży j jej wychowanie -  Sza- 
ja Spiro. •>

Z) Nasza współpraca z innemi sjońskiemi 
Jciaracjami — Dr Gur \r je  Tarło.

4) Dyskusja.
6) Wnioski i ewentualja.
Początek Rady partyjnej o godzinie 9 rano. 

Komitet Rejonowy sjonistycznej Pftrtji ^racy
„Hitachdufh**,

leliriUKH
Z powodu uszkodzenia

"Wczoraj o  godz. 3-ciej popołudniu wskutek ze­
psucia się motoru kondensacyjnego w elektrowni 
miejskiej wyłączyła się turbina parowa i miasto po­
zostało bez światła. Również ustał zupełnie ruch 
tramwajowy i fabryczny. Świeciły jedynie lampy łu 
kowe w Śródmieściu, obsługiwane przez podsta­
cję przy ul. łobzow skiej.

Po usunięciu błędu i uruchomieniu turbiny, zo­
stał załączony prąd zmienny tak, że około godziny 
5 popołudniu niektóre dzielnice miasta zostały za- s

turbiny w elektrowni.
silone prądem  zmiennym. Uruchomienie wymagała 
dłuższego czasu, to też dopiero o god-zinie ’7‘50 w.-zy| 
slkie dzicinice miasta otrzymały światło. 1  ramwaj 
został uruchomiony o godziinie G 50 ipopcfudtneu.

Wszelkie pogłoski że przerwa zo-stała Sj-jwOdioWt* 
na slrejkiem, są bezpodstawne.

Komisarz rządowy p. Ostrowski natychmiast pj| 
zawiadomieniu go udał się wraz z sekiretau zem pro* 
zydjum miasta Strasikiem do elektrowni. mnejSUtięJi 

:kąd powrócił dopiero po dwóch godzinach.

Znaczne podrożenie wyrobów tytoniowych
Z dniem wczorajszym wszedł w życie nowy cen­

nik wyrobów tytoniowych. Nowe Ceny są następu­
jące: Cygara za sztukę: Ilaw ajR a 75 g r  (dotąd 60 
gr), Belweder 55 g r (45), Brytanikn i W awel 45 
gr (35), Tr.tbuCu 40 g r  (30), KuDa 35 gr (25), Por- 
tOrico 20 g r  (17), CigarilloiS i Mieszane zagraniczne 
15 g r (12). Papierosy: Sfiks za sztukę 10 gr (do­
tąd 8 a .pół gr), Dames 9 g r (7 i pół), Pani 7 i pół 
gr (6), Egipskie 6 i  pół (5), Klub i Prezydent 4 i 
pól g r  (3 i poł), Sport i  W arszawskie 4 g r (3),

Damskie 3 i pół g r  (2 i pół), Wisła 2 i pół g r  (2% 
Tytonie za 100 gramów: K ir 8.80 zł (7 zł), K sontl 
7.50 zł (C zł), Suttański C.40 zł (5 zł), Maeedoóskł 
5 zł (4 zł), po 25 gramów: najprzedniejszy tu reck i 
1 zł (80 gr), przedni 75 g r (60), średni 63 g r  C5U 
gr), kresowy 50 g r  (40 gr), zwykły fajkowy 25 gm 
(20 gr).

Nowe ceny weszły w życie o 1 dzień wcześni e j  
po pirzeprowadzeniu spisu zapasów u Irafikaa&óWl 
przez organa skarbowe.

imanie M i l
pod MiT.utc m sprzeniewierzeń I oszustw.

W czoraj przedpola dniem na polecenie sędziego 
śledczego Pelczara, policja aresztowała Tadeusza 
Filippiego, dyrektora krakowskiej filji Polskiego 
Banku Przemysłowego na Gródku. Dyr. Fiłippi słoi 
pod zarzutem sprzeniewierzenia i oszustw dokona­
nych (przez niedozwolone operacje bankowe które 
miał uprawiać od szeregu miesięcy. Aresztowany 
jest popularną osobistością w  Krakowie, jest ozłom

kiem wielu Rad zawiadowczych j nadzorczych, H4 
cznych towarzystw i spółek akcyjnych w  M alopol, 
sce, oraz posiada kilka, m ajątków ziemskich, m. i. 
w Skotnikach pod Krakowem i nowowybudowany 
willę przy ul. Łobzowskiej. Aresztowanie dyr. Fi-, 
lippiiego wywołało w mieście zrozumiałe poruszenid 
i zaciekawienie.

Zniesienie sądów doraźnych 
w Małopolsce

Roz,porządzenie ministrów: spr-aw wewnętrznych 
i sprawiedliwości zfaiosło sądy doraźne w apelacji 
krakowskiej z wyjątkiem obszaru sądowego okręgo 
wego w Rzeszowie.

W apelacji iwo&kiej zniesiono sądownictwo don  - 
źne w okręgach: Rrzeżany, Stanisławów i Stryj.

Zbędne zaprzęgi i samochody 
w policji

Na terenie województwa krakowskiego policja 
państwowa rozporządza 17 zaprzęgami kcmemi (21 
koni), oraz 3 samochodami, z których dw a służą 
dio dyspozycji okręgowego komendanta. Utrzymywa 
nie tak dużego taboru powoduje olbrzymie wydatki 
dla skarbu państwa. Że Wydatki te są  zupełnie 
zbyteczne świadczy fakt, że za czasów austrja^kich 
posterunki żandarm erji po powiatach nie posiadały 
ani jednego zaprzęgu, a nawet oficer inspekcyjny 
mający siedzibę w  Krakowie, a któremu podlegała 
cała Zachodnia Małopolska, korzystał tylko z djet 
na żywność i nocleg w podróży, a nie miał prawa 
korzystać z podwodów. W  całem b. namiestnictwie 
galicyjskiej tylko główny komenda-nt żoncliarmerji 
miał d  odyspozycji 1 zaprzęg.

— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIENNI­
KA" ukaże się w niedzielę 3 om. o Zwykłej porze.

—  DO DZISIEJSZEGO NUMERU dołączamy 
dla wszystkich PT. Prenum eratorów  kalendarz ścień 
ny na ro k  1926.

— Z POWODU BRAKU P R ą DU t kilkugodzin­
nego przerwania pracy w drukarni, czóść redakcyj­
na dzisiejszego numeru Została skrócona. W szcze­
gólności zmuszeni byliśmy niestety skrócić obszer­
ny artykuł naszego cenionego współpracownika po­
sła D r I nil era, umieszczony na 3-ciej stronie nu­
meru.

— ZRZESZEN IE OCHRONY LOKATORÓW 
DZ. V II. V III. t X X II zwołuje na sobotę dnia 2 
bm. o godz. 7-mej we:oz. w  lokalu Sbow. ul. Pod- 
bi zeżia 6, II. p.- oSiCy! a, zebranie poufne lokato­
rów Tow. tanich domów w Krakowie z nast. po­
rządkiem dziennym: .Obow iązki i  prawa lokatorów 
tychże demów". — Zrzeszeuie wzywa przeto Wszy­
stkich lokatorów domów D ra Grossa, a to  s id. 
Gazowej, Bocheńskiej, PauBińskiej ] Koletek, do  ptm 
ktualnego przybycia na powyższe zebranie.

—  OBNTŻENIF CEN CHLEBA. Dnia 31 grudnia 
odbyło się posiedzenie komisji cennikowej ipod prze 
woduiotwem wiceprezydenta D ra  Wielgusu przy n>

dziale reprezentantów Izby handlowej i Wojewódz* 
twa. Komisja obniżyła ceny ćhileba białego z 44 fflfl 
na 42 g r za 1 kg., tudzież uchwaliła, że piekarza 
winni podwyższyć wagę pieczywa białego o pół dkg 
przy pozostawieniu tych samychc en.

i— CIĄGNIENIE DOLARÓWKI odbędzie *i<a
dnia 2 stycznia, ciągnienie zaś IV. klasy Interjt 
państw. —  5 i  7 stycznia.

— OBOWIĄZEK MELDOWANIA REZERW Ia 
STÓW. Przebieg tegorocznych ćwiczeń rezerwistów! 
oraz akcja doręczania kart wojskowych wykazują* 
że Szeregowi rezerwy i pospolitego ruszenia mimo! 
wyraźnych postanowień art. 73 ustawy o powszecŻH 
nym obowiązku służby wojskowej, zaniedbująą na*1 
dal masowo obowiązki meldunkowe, co daje w re* 
zultaoie przeciętnie 20 proc. niedoręezalu-ośCi k art 
wojskowych. Wobec tego m agistrat przypomina re-. 
zer.yistom, że o każdorazowej zmiarde miejsca za* 
mieszkania m ają zawiadomić właściwe urzędy dtal 
spraw meldunkowych. (W Krakowie we wydziale 
wojskowym m igSstiratu praw a olicyna I. p. biuro 
nr. 25), a to pod rygorem grzywny do 500 złotych 
lub aresztu do 6 tygodni, albo obu tych kar ląc*.

— PRZEJECH A S A PR ZEZ DOROŻKĘ. Na ro*
git ul. Pawiej zdarzył saf wczoraj nieszczęśliwy wy* 
padek. Przechodząca tamtędy Anna K rańska (lał; 
28) z 3-letndą córeczką została najechana przez do­
rożkę. Krańska doznała licznych obrażeń na ple* 
cach, zaś dziecko otrzymało głęboką ciętą ranę  
w czoło. Ofiarami Wypadku zajęło się pogotówie.

— SPŁOSZENI ZLO D ZIEJF. Dnia 30 uł>. m, 
o godz. 21-szej dostali się Ene Wy śledzeni sprawCJ] 
do mieozkania Jonasa Hołzera w Podgórzu' przyj 
ul. Kalwaryjskiej 1. 24, gdzie spakowali sobie gam 
derotbę i pościel. Na widok pohejania spuuwCy wy-r 
bili okno i zbiegli, pozostawiając przygotowany łuR  
na miejscu.

„KI .UB TOWARZYSKI „TEL-AW IW" z&
wiadamia, i i  w sobotę 2. I. 1926 o godzini 
7.30 wieozói wygłosi p. Mgr, Menacbe odcz> 
na temat: Pizyrodnicze i gospodarcze Żródb 
konkurencji. Wstęp wolny.

— NASZEMU NAUCZYCIELOWI P. KOU 
PELOWICZOWT z powodu zgcmi Jego błp< 
Ojca1 wyrażamy głębokie współczucie.
2664 Kursa hebr. w Chrzanowie*

-o-o-

W  ŚNIEŻNOBIAŁA BIELIZNA jest 
każdej gospodyni. Pranie mydidm 

Scbicht daje bieliznę n&jbieliZfc >

dum ę



„NOWY DZIENNIK", soiwta 1 stycznia Mr. f

ueipoM i We Safaiur lot koiłciy Taili Doii
i Pi«karne Związkowej

bnriK w y przebieg walnych zgromadzeń. — Trzy walne zebrania zwołane do jednego lo­
kalu i o tej samej porze. — Niespodziewana frekwencja i opozycja. — Ucieczka prezy- 
djunfl zwołujących z własnego lokalu z obawy przed votum nieufności. — Uchwalenie vo. 

tum  nieufności j zav'ieszcne w urzędowa niu zarządów. - - Dalsza akcja w toku.
* ł*r*ebieg Walnych Zgromadzeń Iz w. inslytuOy j i oia ciężkich zażaleń i wytoczonych skarg  na spo­

sób funkcjonowania Całego aparatu adm inistracyj­
nego, oraz należytych wyjaśnień wszelkich wątpli­
wych ŁWeSiyj, — uchwalono zgodnie ze statutem 
kontynuować bezprawnie i bez uzasadnienia przer­
wane zgromadzenia.

Po wyjaśnieniach, udzielonych przez pp. D ra 
Lesera i D ra Lustbadera, powzięto jednomyślnie, 
mimo śmiesznej opozycji „azamesów ‘ Dra Grossa, 
pp. Tobiasza Grossa i Emila Lernera podane przez 
przewodniczącego p. Vogiera następujące wnioski:

1) W alne zebrania udzielają volu.ni nieufności 
Radom Nadzorczym i Zarządom wszystkich 3 po­
wyższych związków z powodu a) nieformalnie i 
wbrew stal ulom przeprowadzanych walnych zebrań,
D) niedostatecznie złożonych spraw oizdań i bilansów, 
c) niedopuszczenia do dyskusji i krytyki.

2) W alne zebr.mia protestują stanowczo przeciw 
nieuzasadnionemu i nieformalnemu odrodzeniu zgro 
ruadzeń i wyrażają swe oburxcuie z powodu bez­
przykładnej ucieczki odpowiedzialnych kierowni­
ków związków, uchylających się od krytyki i odpo- 
\v iedzialności.

3) W alne zebrania dom agają się zawieszenia w 
urzędowaniu zarządów wszystkich 3 stowarzyszeń, 
aż do odbycia normalnych walnych -eb lań  i  wysłu­
chania ich sprawozdania z działalności.

4) W alne zebrania żądają zwołania wszystkich 
3 walnych zebrań najdalej do 31. stycznia 1926 r., 
a to każdego z o-sobna.

5) Walne zebrania w yrażają opinję, i i  Zw. Gosp. 
Spódź. oimz Piekarnia Związkowa nie przynoszą 
obecnie członkom żadnych korzyści i n>ie spełniają 
swych celów zgodnie ze italutem, a są  tyliko tere­
nem dogodnym dla (prywatnych cdi ów garstki rzą­
dzącej wohec czego należałoby dążyć do ich- zli 
kwidowania i zwrócenia członkom włożonych wkła­
dów, oraz rozdzielenia zysków.

C) W alne zebrania domagają się bezwzględnej 
i ścisłej kontroli kas, inwentarza, m ajątku i bilan­
sów wszystkich 3 stowarzyszeń.

Wlkońcu w ybrano z łona zebrań komisję, m ają­
cą za zadanie przeprowadzenie postulatów Człon­
ków poczem w największym porządku i spokoju 
opuszczono salę.

Burzliwy przebieg i rezultat powyższych zgrom a­
dzeń stanowi faktycznie przełom W dotychczaso­
wym sposobie traktowania tych instytucyj przez o- 
gół zainteresowanych Członków i WykaZiaJ, że Człon­
kowie tychże nie ipozwólą się nadał traktować jaL 
automaty i manekiny, oraz r -ądzić instytucjami &"po- 
łeczuemi garstce członków Zarządów i Rad Nad­
zorczych, nadto dowiódł, że w obecnych czasach nie 
można już prz, prowadzać fik-Cyjuych, Operetkowych 
i zakulisowych zgromadzeń dla upozorowania p ra­
womocności swoich zamierzeń wobec władz, bez 
względu na 1to, ozy są one faktycznym wyrazem za­
patrywań i interesów setek i tysięcy uizłonków, któ­
rzy jeszcze w czasach pokojowych, oraz wojen­
nych .eszfki swych oszczędności złożyli na udzia­
ły i wpisowe dla założeniu powytózych wówczas 
potrzt bnych instytucyj.

Jak się dowiadujemy, odbędzie się w niedzielę 3. 
sayoznda br. w saii kinoteatru „W arszawa" olbrzy­
mie agromudzrpie Członków wszystkich powyższych 
3 Związków"

O b , th O u ,  a mianowicie Związku Gospodarczego 
Cpółdl., Powszechnego Towarzystwa Budowy Ta 
aiełi w m ów  i P iekarni Związkowej, odbytych 28. 
f ru d a ia  lfKS w sali Zw. Kupców i Przemysłowców- 
O których przed kilku dniami krótko donieśliśmy, 

rzeCzyw.Soie pewnego roczaju seuzacją lokalną. 
B _ , lo-n  z kół doibize poinfor.nowanych do-noszą 
■mały te zgrómadzenia następujący przebieg.
’ Zupełnie niespodziewanie zaskoczeni zostali zwo- 
ifnjący z p. Dr. Adolfem Grosseni na Czele, baid&o 
feczną frekwencją członków. Przyzwyczajeni do prze 
prow adzania wolnych zgromadzeń wszystkich po- 
[wyższych 3 instytucyj łącznia i to w obecności kil­
k u  osób, paprootu familijnie, ulękli się tej nie­
zwykłej IfiCaLy Około 200 uczestników i potracili zu­
pełnie głowy.

J j 4  przy puerwszem zgromadzeniu Tow. Tanich 
Domów po bardzo ogólnem i zupełnie niewystar- 
Ce&jącem ąprawoz-ctaniu Dra Grossa wyłoniły się in­
terpelacje, żale i nitzadowoienic z  przedstuWio-iiego 
Ikilaai u, wykazującego niedobór. Zamiast usprawie­
d liw ień  i wyjaśnień zostali żywo tą  kwest ją  zainte­
resow ani Ctzłutik^wie potraktowani w  sposób nie- 
taktowuy i nieparlamentarny, bo na w et groźbami 
Wyrzucenia Ze siali.

N aturalnie wywołało to  postępowanie adherentów 
K>ra Grossa, pp. D ra Laucra, Dra Meiselsa, a  szcZe- 
gólińe nauczyciela Lilienthala, zmierzające widocz­
nie Jo zlekceważenia słusznych praw członkowskich 
Ogólne oburzenie, oraz niespodziewany wniosek na 
udzielenie VOtam nieufności.

I  korodowaniem, Ilustracji metody pracy o lig a r­
chów w powyższych instytucjach, był rezultat inter- 
^etacjd' p. SeewCzj ka zmierzającej do wyjaśnienia, 
W obecności ilu członków odbyło się poprzednie 
walne zebrań.e. P rzew . Dr. Gross bez najmniejszego 
ru-m.eńoa wstydu skonstatował na podstawie pro­
tokołu, Że uchwały poprzedniego Waln. Zgrom, za- 
Jtódły przy frekwencji wyraźnie i bez pomyłki pae- 
£ u  (!!!) osól).

Ju ż  sotn.ten fakt dowodzi, że panowie z Raiu Nad­
zorczych i Zarządów  powyższych publicznych i dla 
pożytku społecznego rzekomo do życia powołanych* 
instytucyj uważali takowe za uprzywilejowane SwO- 
Je Synekury, istniejące i przeznaczone dla zaspoko­
jenia ich własnych interesów, a nie interesów ogółu 
Członków.

W ober tego nastroju powszechnego niez .dowole- 
tfia całego walnego zebrania i grożącego volum 
nieufności woleli zwołujący po porozumieniu się 
.wypofać się z tej przykrej afery kruczkami i nie- 
ftp^dizaewanie, acz nieśmiało, ogłosił p. Dr. Gross, że 
4- powodu licznej frekwencji zebranych, w śród któ- 
ffych „prawdopodobnie" jest wielu niecatfonków, 
♦ '.dzi ;«e zmuszonym wszystkie 3 zgromadzenia o- 
dtoczyć.

Na takie dictum, będące wyraźnym trykiem der 
*ercji przed niespodziewaną opozycją o raz  jawneui 
uchifei^iem <aę od krytyki i odpowiedzialności, za­
reagowali oburzeni zebrani członkowie solidarnie 
ł  po przemówieniach pp. Yoglera, D ra Lesera, F ried 
berga i Meiselsa yuićmo usiłowanych przeszkód ze 
w rony opuszczających s,ałę samozwańczych kiero- 
“Wników powyższych związków), potępiających nde- 
tformnine i nieparlam entarne postępowanie iprezy- 
djum  i domagających aię bezwzględnego wysłucha-

tort itA n  hiM i
Nowe próby lorda Plumera.

t  1 l ujSwimy tlonaszą: t r a s a  a/n bska podaje, i  
•wysoki kom isarz Palestyny,, lord r lumer, prowa- 
Azi obecnie i  k m a a i z  ministerstwem kolomji w 
Londynie w wprawie wznowienia ipróib zwołania Kon- 
btytuuóły W Palestynie. Jak podiają pismu arabskie, 
Słronmiótwa arabskie nie zajęły jedzcie stanowiska 
wobec -ciaLerz*. lorda Pilumera.

* • •
f  KweHj i stworzenia koo iytu: nły w  Palestynie 
f o n iw o a  jest niemal stale od uzasów wprowaidze- 
M a zeeegdu Cywilnego w knaju. H erbert Samuel 
próbow ał niejednokrotnie z/wołać prz< dsitawiclei- 
Kw o ludoośd  phloStyń ikiej, ktoreuy było cudem u-

stawodawczem w Palestynie. Wszelkie jednak p ró­
by, mimo ważnych k. -ktcesj-i, jakie przyrzekano A- 
riahów, — że wspomniemy tylko sprawę „A rab 
Agoncy" — spełzły na niozem. Arabowie łą^jkoto 
wali bowiem Wybory d® ciał ustawodawczych i o- 
dnosuli się z kategorycznym sprzeciwem do Wtszeł- 
kiefa plonów rządu palestyńskiego. Czy obecnie 
plan lorda Plumera uda się, trudno przewidzieć, 
szczególnie wobec różnorodności poglądów, jaka 
paunje w tej sprawie wśród Arabów i wobec zmie­
nionej sytuacja na Bliskim W scli. jzu, P ra» he­
brajska w  PsJestynie dotąd  nie zajęła stanowiska 
Wobec tych prób.

Parlameatarjutfz Abd el Krima

Kapitan angielski Cunning Gordan, oficjalny na­
stępca Abd-eJ-Knima, przybył przed Lilko tLiinnii 
do Paryża z włnanaręczinym listem wodza łi >ff< nów 
upoważniającym go do pertraktacyj z rządem fran­
cuskim.

MIGAWKL

P. Hanki - ta ta .
Wielka mag endecji p. Dmowski ogłosił nowe o rę­

dzie do narodu polskiego. Zaniepokoiły go 
sny, k tó re  przeciętny Polok hailaje  na kanwie rze­
czywistości „Sny i rzeczy „ ,3lość“ — oto tytuł tych- 
nowych tasiemców, w których ,budowuiCzy"" u .  y^j 
Polski zamknął sw oją itonnrcmaTję snów potsfcficb 
Z polską nzeuzywistością..

(Sękowych dowie się czytebok rzeczy, o  (fctć 
ma cierpliWośe by podążyć ta. kapryśnemi a . be- 
skami myśiH tegio ongiś, no-w^-^esaiego Polaka. Do­
wie się np., że \(r. Dtuowisiki byłby za facszyżuieui 
i dyktaturą, gdyby się tylko znalwat polski MusSc 
lima Niestety nie ma w PotlsCe ..Człowieka tak ge­
nialnego, któryby potrafił wykrzesać z  nurouH mło­
dy i potężny ruch ideowo- etyczny", dlatego tylko 
p. Dmowski uważa S zyztu oże 2* m am itw  błę­
dny, tyiko za nie aktualny. OdiraCza go  Etięfako do  
tych Czasów, kiedy Pt/ksika wyłoni ze iwebGe cdowte- 
ku tak  genialnego, jak JtausCoł' id. Jwlysi«iii ka~yter)Kaa 
genialnośoi tak iego iyp.1 ludizkyego ja ł V m s Hi 
jest powodze^iie. Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że Piłsudski miał takie chwile Kiedy mógł o- 
ueyiać w Polsce ro lę  Mussoliniego. Miał aa s u tą  
wojsko, a więc mógł oprzeć swą dyktaturę na w  
LLi. Było to bezjpośredlniio po zalUju iłowaniu pierw­
szego prezydenta Rzeczyj ™po lej, tiefZy duC^u 
tak. cichuilko śpiewała, a  nawet zmr „ ta  Się do pia­
niści ma, by ciszej było nad tą  tTunuiu.. Ale F tbud- 
ski nie chciał, ozy nie mógł odegrać roli polskiego 
jUtissoliniitgo, gdyby się , jednuk byl osłważyd, Czy 
wówczas poszedłby p. 1) iHoV.ski za nim? Ndpewiio 
me, bo len pottsa, Musisoiin' mókł wyjść Z łona en­
decji, dlatego jeszcze nie nadeszła p „a. dlatego, 
clludiaż fasizyjoiu jest w zasdzie wyzwoleniem narodo­
wej tężymty — vide mord Matteottiego i kneLtowa- 
nie p rasy  włosluej —  nie należy go w praktyce 
stosować.

To sarno odnosi się do mc.iarchizmu. P , Dmow­
ski nie jest zasadniczym przeciwnikiem monarch 
Mon«.rciija i owszem ale musiałby to być muuorcha 
polslcd — i zn.;.\vu zaczyna nucić jakąś mełcdję ze 
samych „ale” i „tak". W ije się więc p. Dmowski 
jak piskorz: jest za laszyzmem i przeciw faszynnio- 
wd, za moioai-clrją i przeciw  monaychji, a le  a a  razie 
jest za koalicją p. tSandslawa Grabskiego z  pi Mo- 
raczewskim.

A możeby zp owodu tych wynurzeń p. Dmowskie­
go pomyślano w Polsce o lidze ol rooej i*zecayps po- 
Oitej? Któż bowiem zaręczy że endecja pewnego 
pięknego dnia nie odkryje polskiego MńsśoMuieuo 
lub uzna, że nadszedł czas, w by w Polsce prokla­
mować m onarchję? V,’- zak zasadniczo p. Dmc.vski 
przeciwko tym farmom rządów nie ma żad n y ch  za 
strzeżeń... Assi.

P n y  d n r p io n ia c h  p m w o d i L  p o k . i z b o ­
w e g o ,  w i d ę d u  io łaąd fcc  ż g a d s e  I b i s k a  
a p a t y t u ,  1 —2 khmki aatununei wedy gorżkicj 
„Framciszka JOzefa" wywołaje gruntowną' r  gulację 
funkcji przewodu pokarmowego. Opinje rezmnitych 
.anulorjów dowodzą, te  znal- em itą woda lfl ra .l- J s E k a  
I6 z t f j l( bywa chętnie przyjmowana i dziata sku­
tecznie Do nabyeia w aptekach I droguarjach 
M M H M H H n H M W  H B H P H B P K M H I

BmoKKdEn Ssij iEii



Ko:uukty graniczne między Chile a Peru pr/ybra !y ostatnio poważniejsze rozmiary. Były prezydent 
'chilijski, Atrturo Alessandro, odwiedzi} sporne prowincje, w których odbywa się plebiscyt. Ludność 
zgotoWaia m u wiotkie Owacjo. Rycina nasza przedstawia pochód dzieci (podlczas takiej owacji.

Dział szachowy „Nowego Dziennika**
pod redakcje M. Chwojnika

ZADANIE NR. 79.
Ułożył F. KShaLein.

K ai, Df7, Wa5 i  g)6 La3, Sd2 i e6. 
B u tn o : Ke5, Ldb ShA, Se8, P«3, g4 i g5.

V •  d •  { e h

■ ® i m mmam

a b e d •  I g h
vMat w dw óch posunięciach.

K 0Ń C 6W K A  NR. 40.
(H. RinCk.). 

b: Kał), 1x5, Scfi.
Czarne: Ka8. Sa7, Lei, Fd3. 
v  Białe zaczynają i uzyskują nierozegraną.

PART JA
C^aMamaa.

Białe:
1. d2 — 04
2 . c2  — c4
5. S g l — S3 
1  e2 — e41
6 . LCL X  o4
6 . SI3 X  <M
7. S łd  — c3 
6 . L d  — e3 
9. Lc4 X  «*>'•

10. Sd4 X  e6
11. 0 — 0 (2)
12. f2 X  e3
13. Ddl — ł)3
14. WI1 —  f5? (3)
15. Se6 — f 4 +
16. g2 —  g4
17. M)3 X  W
18. W al — d l
19. Sf4 — d5
20. Sd5 — e7
21. W dl — d6 +
22. Wf5 — 13
23. Wfi3 — h 3 +
24. Wh3 — g 3 +
25. Se7 — 15
26. Sf5 — e7
27. Se7 X  g6
28. W g3 — g 4 +
29. W g4 — f4
30. e4 — e5
31. WdG — e6 !

NR. 43.
Bogoliubow. 

Czarne: 
df7 —  d5 
e7 — e6 

d5 X  c4 
c7 — c5 
c5 X  ^4 
Sg8 -  16 

Lf8 — c5 (1) 
Sb8 —  d7 

f7 X  e6 
Dd8 — a5 
Lc5 X  
Ke8 — f7 
Kf7 — g 6 
Da5 — b6 

Kg6 — hti 
g7 — g5 
a7 X  b6 

WliS — g8 
Sf6 X  g4 

Wg8 -  g7 
Kh6 —  h5 
Sg4 -  16 

Kh5 _  g4 
Kg4 _  h5 

Wg7 -  g6 
g5 —  g4? (4) 
Kh5 X  «6 
K g6 — 17 
Kf7 — g7 
Sf6 — e8 

czarne się poddały.
UWAGI.

'(1) Dla czarnych wyłaniają się już trudności wy­
boru  wystarczającej odpowiedzi. Na Le7 8. e5, Sd7,

9. Le6 z silniejszym atakiem, niż w partjł.
(2) Znakomicie grane, ponieważ czarne nde m ają 

wystarczającej obrony. Bicie S g 7 +  ułatwia g rę  
czarnym.

(3) Wygrywało natychmiast Wf3!
(4) Trudno przewidzieć, ozy białe nie byłyby zmu­

szone Wg7 do powtarzania ciągów.
KRONIKA SZACHOWA.

BIAŁYSTOK: W turnieju o  mistrzostwo miasta, 
ukończonym w połowie bm. zdobył I-ą nagrodę p. 
Regedzdńska, 7 p. I l-ą  p. Cukierniami 6 p. I l l - ą  p. 
Baryn, 5 p. IV ą  p. Rosenbaum 4 i pół p. V-ą p. 
Biernacki. Na wzmiankę zasługuje dobra gra mło­
dego szachisty p. Baryrta, który uzyskał I ll-ą  na­
grodę przed znanymi szachistami p. Rosenbaumem 
i p. Biernackim. Match—rewanż pomiędzy J> Cu- 
kiormanem a p Regedzińskim zakończył cię ndero 
zegraną 2 :2.

ODPOW IEDZI RED A K CJI:
P. S, FR EY  (NOWY TARG): W rozwiązaniu

końcówki Nr. 38 mylny jest Ciąg 3. Sd3 — el?  z po­
wodu 14 —  13!

P. M. AUERBACH i P. GRUBNER (Kraków)): 
W  trzychodówce przesłanej mylne rozwiązanie z po­
wodu 1  L ei — g3.

ROZW IĄZANIE ZADANIA NR. 77.
1. Ld2 — g5.

ROZW IĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 38.
1. Lbó — a6+ ,  Kc8 —  bS! 2. Sf8 — d 7 + , Kb8 — 

a8. 3. Kd6 — c7, Dh2 — h l!  4. Sd7 — 161! D hl — 
13, 5. Sd3 — e l D£3 —  h l, 6. b2 — b3! b6 — b5, 
7, b3 — b4 i  Wygrywa.

TRA FNE ROZW IĄZANIE ZADANIA N R 77.
NADESŁALI:

Lucja R., B. Schenker, L. Gołdschneider, S. Klei- 
nówna, P. Rilterbaudówna, SaŁotnea i Helena Lip- 
schutzówne, A. Schenirer, S. Schóndnrf, S. Bienen- 
leld, R. ZSegler, J . Geazhals, Z. Schelnbaćh A. 
Reich (Tarnów), Ch. Sanu (Jasło), D. Melzer 
(Chrzanów), Laufer (Tarnów), I. Abeles (SiOZako- 
wa), S. Frey (N. T arg) R. Reich ówna i  I. Reich 
(Kraków).
TRAFNE ROZW IĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 88.

NADESŁALI:
Lucja R„ B. Sclienker, A. Schenirer.

Z krain.
Zjazri ummw u l i  ż K n iliii

W ubiegłą niedzielę odbył się we Lwowie Zjazd 
nauczycieli religji żydowskiej, na który przybyło 
50 delegatów z różnych dzielnic Rzeczpospolitej. 
Obrady zjazdu zagaił ipreżes związku p. Śchachner. 
Po powitaniach nastąpiło sprawozdanie z czynności 
ustępującego wydziału. Ze sprawozdania wynika, że 
związek skupia 205 Członków pracujących w szko­
łach publicznych w Małopolsce Kongresówce, U* 
Wołyniu, Wileńszczyźnie, PoJesiu i  Potn-orzu. Zjazd 
uchwalił zwołanie ankiety odlem ułożenia planu 
naukowego, jednolitego d la wszystkich Szkół po­

wszechnych w Polsce, wypowiedział się tprzeciwk* 
redukcjom nauczycieli religji żydowskiej i uchwała) 
Cały szereg postulatów natury ekonomicznej i  nau­
kowej. Po wyborze nowego wydziału zjazd zamknię­
to.

 o-o—-----
KRADZIEŻE, FAŁSZERSTW A BEZ KOŃCAJ. 

Donosiliśmy wozotraj o wykrycia nadużyć w kurnt 
tarjum  szkókiem w Lodzi. Nadużyć tych dokonywa* 
no w przeciągu dwóch la t bezkarnie. N ait/ily  ona 
skarb państw a na stratę 400,000 zł. Prze? dwa i u ta 
wypłacano przeszło 100 nauczycie'bi; zarówno 
szkół średnich, jak powszechnych gaże wyższe, niżł 
przewidziane dekretem ministerstwa oświaty. WI 
Sprawie tej zjechała do Lodzi specjalna komisja mi< 
nisterjałna, która prowadzi dochodzenia na m iejscy

PROKURATOR-—FAŁSZERZEM . Jeszcze nie u* 
milkła sipirawa kradzieży, jakiej dokona; prokurator) 
we W ilnie a  oto władze wykryły nowy zbrodniczy 
Występek prokuratora. W Siedlcach aresztowano o* 
statn/io podprokuratora sądu tamtejszego T. pod za* 
rzutem sfałszowania weksla na 500 zł. dokonanego 
w Brześciu nad Bugiem. Aresztowany podprokura­
tor był poprzednio podprokuratorem sądu okręgo* 
wegto w  Białej Podlaskiej a przedtem urzędnikiem 
w urzędzie walki z lichwą, (sic!)

MAJOR—PRZEMYTNIKIEM. „Słow V wileński* 
donosi, że na terenie odcinka Raków aresztował tpa* 
troi partję  przemytników. Aresztowań. przyznali 
się, że są  podstawi en i przez majora Leona Krze* 
sińskicgo, dowódcę szwaidro północnego odcinka; 
drugiej brygady K. O. P. Towar należy do m ajora, 
Na skutek tego aresztowano majora Krzesińskiego* 
któremu dalsze śledztwo udowodniło, źe zajmuj* 
Si ęszmuglem od kiiłku miesięcy, przez oo naraził 
skarb państwa na bardzo znaczue szkody. Do Rako­
wa prz>była specjalna komisja śledcza.

30,000 ZŁ. ZGINĘŁO Z KASY. P rZ epiW adzonł 
w biurze pośrednictwa pracy w Drohobyczu szkon* 
trum Wykryło brak w  kosie 30,000 zł. W  rezulta* 
Cfie aresztowano kierownika biura Mieczysława Wą* 
sowictza i dwóch urzędników Martana i Majewskie* 
go. Dalsze aresztowania m ają wkrótce nastąpić.

PODESŁANE.
i »' k  tm redakcya nie oepowiacf

Dr. I. GANS
obrońca w sprawach karnych

Kraków, Grodzka 11. -  itl tą

Adwokat Dr. H. LEIBEL
przeniósł kancelarję i obecny adres brzmi:
Bielsko, ul. 3, Maja 9. — lei. <38
Stowarzyszenie „Eksternat“ dla najbiedniejszej dziatwy 

żydowskiej w Krakowie, Plac We lut ca 4, 111. p.
We czwartek, dnia 7 stycznia 19i# roku odbędzie się 
w  s a l t  s to w .  „ S o l id a r n o ś ć " ,  u l .  Z lo le n a  1 0

WALNE ZGROMADZENIE
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z estatniego Walnego Zgra 
■sadzenia;

2) Sprawozdanie ustępującego Wydziału;
3) Dyskusja;
4) Wybory nowych Władz Stowarzyszenia;
E) Wnioski.

Początek o godz. 7 wieezorem. — W razie braku 
kompletu, odbędzie się W a ln a  Z g r o m a d z a n i*
o godz. 7 i pół., bez względu na komplet.

Kraków, dala 28 grwdala 1*15 r.
Wydział S tow anyeeud*

f f r  >  „NOWY DZIENNIK", sobola 2 stycznia
Nc s =  = = = = = = =  =    ~~~~~ 1    : ===== =

Spory graniczna miedzy Chile a Peru
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Nr. a ,NOWY DZIENNIK1', sobota 2 stycznia Sir. 9

TARNÓW! REDUTA SAHSONU 2 bm. TARNÓW!
Adwokat

Dr. MAKSYMILjAN REICH
przeniósł kancelarję do domu przy ul.

Grodzkie! L  43, II. p.
T w l r  Ż yd o w sk i p rz y  ul. B o ch eńskiej L. 7.

Dali w p'ąU k 1. styczniu 1826 r. o godz. U  pr.edpoł. 
odbędzie się poranek dla młodzieży szkolnej

p D Y b U K  1 Sz. Anskiego.
Ceny miejse od 50 gr. do 2 zł.

W sobotę dnia 2-go om. dwa przedstawienia 
o godzinie 5-tej wieczór rewia sylwestrowa

Szalona Artystka i Niewinny Morderca
O goazinie 8 wieczór |  r a m j w i

JANKELE CHA-CA-CA
farsa w 3 aktacli ze śpiewami Brima.

Ceny na pepoł. przedstawienia od 86 gr do 3 Zł, 
na wiecz od 1—4 ZŁ — Bilety w kawiarni „Inipeijal* 
DiutU 44, a wieczorem przy kasie teatru.

£  TE  LTR1 i, LITERATURY I SZTUKI. 
KONCERT PIEŚNI LUDOWI CH M. GEBuR 

TIGA.
, W niedzielę dnia 3 stycznia br. odbędzie się kon­
cert pieśni indowych M. Gcburtiga bardzo w  K ra­
kowie popularnego ludowego pieśniarza.. Pieśni Ge- 
burtiga stały się już własnością ogółu i najprawdo­
podobniej zjawi się na koncercie tak, jak ubiegłego 
łroku, bardzo liczna rzesza wielbicieli tych rzew 
taych, szererym sentymentem owianych piosenek. 
'Koncert odbędzie się w  sali „ Aslorji" o godz. 7-ej 
iwieazór.

_  Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
popołudniu popularne jasełka rydiowskie „Betleem 
polskie", Wieczorem dwa przedstawienia: o giodz.
p'30 poetyczna komeaja-bajka Jamesa Barnie .Poca­
łunek Kopciuszka", która stała się jednym z więk- 
jtSZyCh sukcesów sezonu. O godz. 11-tej powtórzenie 
wczorajszego wieczoru sylwestrowego, który bu- 
idził scrdeCiua wesołość. Jutro wchodzi na afisz sen 
sacyjna sztuka Lengyeia „Tajfun", wsławiona na 

•{scenach polstach przez niezrównaną kreację Dr To- 
keraiuo W interpretacji p. W ojciecha Brydzińskiego 

'(który ją  też u nas odtwarza. Obok świetnego wy­
konawcy tej roK obsadę tworzą pp.: Jaroszewska, 
{Piaskowska, Burnatowicz, Kułakowski, Kustowski, 
flMiewiarowicz, Sawicki, Turski Ziembiński, Znicz 
4  in.
' — OPERETKA NOWOŚCI. W piątek, 1 stycz­
n ia , popołudniu, powtórzenie arcywesołego ąuodli- 
Iłet w 4 częściach: „K raków  w nocy", a wieczorem 
fwielka rew ja: „Tylko dla dorosłych", k tó ra  rdo- 
ilbyła rekoird powodzenia. W sobotę, 2 stycznia po 
południu: .,Tylko dla dorosłycn", wieczór d0s„ona 
ia  operetka: ..Dziewczę w koszuflce". W  niedzielę, 
B stycznia, (popołudniu, ,po raz trzeci „Kraków w no­
ty " , la wieczorem -wielka rewja: „Tylko dla doro­
słych".
! "W przyszłym tygodniu w  teatrze Operetka NowO- 
liści gościć będzie znaną z -wysokiego pońoon a r ­
tystycznego operę katowicką z primadunną opery 
ilwarSzawskiej, Wermdńską na czele i o rk iestrą  pod 
b au u ą  dyr. Córj ńskitgo.
! —  NOW k ROK W  BAGATELI. Dzisiaj 1 stycz- 
nśa artyści w arszaw scy Elna Gistedt, Józef Orwid 
.'Marek "WSndheśtn W alery Jastrzębiec, w ystąpią je- 
ziucze dwukrotnie w Bagateli, a to  popołudniu o g. 
34 i w.eczorem o godz. 8. W  program ie biorą rów- 
Oież ud»‘al: znakomita tancera . klasyczna Clair) 
IDi lys i ztnany artysta krakowski Leopold Zbucki. 
(Program , który w Sylwestra wzbudził tak szalony 
entuzjazm, ściągnie bezwątpienia i dzisiaj tłumy pu- 
btfezności.

*"“! L e o p o l d  GODOWSKI, słynny piani sta- wir- 
jtizoz, który na skutek starań  „Krak. Biura Koncer- 
toWeyo E. Bujański" przyjeżdża i  Ameryki do 
(Polski, wystąpi w Krakowie z jedynym z one rtom 
-!W niedzielę, 3 fun. w Staiym Teatrze.

— t r z e c i  i  o s t a t n i  k o n c e r t  CHÓRU
[UKRAIŃSKIEGO aubędza- się w Krakowie dzip 
ij. w pi ą/tek, t  bm. a  godz. 8 w Starym Teatrze. P o­
ł o  stałe bilety w  cenie od zł 1 —3 do nabycia od godz 
W—I  i od 5 popoł. przy kasie Starego Teatru,
I #Ja k  donoszą słynny nadkuntor p. D. Kalzman 
przyjechał i modlić się będzie dziś w piątek wieCz. 
% ju tro  W sobotę prz dipol. w Starej Bóżnicy

B il sty jeszcze tą  |do nabycia: R estauracja p.
H irscłla Józefa, r«st. Rtzsenzweiga, Szeroka. Test. 
tTborna, Krakowska, rest. H irschberga, Dietla 34.
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Przed kilku dniami otwarto w Szwajcarji najp lękniejszy — jak twierdzą fachowcy — to r saueCt- 
kowy w Europie.

REPERTUARY TEATRÓW K RAKOWSKICH 
TEATR M IEJSKI IM. J .  SŁOWACKIEGO.

Piątek: pop. , Betleem polskie"; więCZk „Pocału­
nek Kopciuszka".

Sobota: „Tajfun".
OPERETKA'

Piątek: pop. „Kraków w nocy"; wieCz. „Tylko 
dfla dorosłych .

Soboia: pop. „Tylko dła dorosłych"; wieCZ. .Bzie 
wczę w koszulce",

.BAGATELA".
Piątek: pop. i wieCz. „W ystęp artystów Warszaw­

skich".

TEATR ŻYDOWSKI. UL. BOCHEŃSKA,
Piątek: o  gad-Z. 11 przedpoł. „Dybuk".
Sobota: pop. , Rewja Sylwestrowa"; wieCz. „Jan- 

kele".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
WARSZAW A: ,Iw onka“.
WANDA: „Iwonka".
UCIECHA: „Najweselszy człowiek świata".
NOWOŚCI: .Biała siostra*.
REDUTA: „Zwarjowany szpital", „Hipcio w sto- 

licy".
SZTUKA: „Arena zmystów".

— WIECZORNICA ż . T. G. odbędzie się w 
niedzielę, dnia 3. stycznia 1925 we własnej 
sali, ul. Skawińska 2, z urozmaiconym progra­
mem, połączona z zabawą taneczną. — Począ­
tek o godz. 5-tej.

Wstęp dis Członków Ż. T. G. i zaproszonych 
gości. — 2665

Kryzys gabinetowy na Łotwie

Po długiem przesileniu g„bineioweir powstał na 
Łotwie nowy rząd z Karolem U ima: isem, którego 
portre t wyżej zamieszczamy, jako premjea en . Ul- 
m in is był pierwsżj m prezydentem m inistrów  na 
Lotwta, ,

otwarte przez cały rok

Rouletta-Baccara
gra oebywa się na guldeny gda^dkie

Minimum 2 gulcL 
Maxlmu ti 2400 gutd

Sporiy zimowe
Wolne miasto OdaAsn

„Przez zdobycie wiedzy do mzeitia 1. duBłeklmrodB" 
Kursa naukowe „MATURA"

Rok założenia 1917.
Gł. biuro: Kraków, Karmelicka 35, parter

(przedtem Grodzka 60).
Największa i najstarszy Instytut naukowo-pomoc- 
nicty przyjmuje wpis?, na U. scweatai b, r. szkol. 
I. a) Kurs ąimnasefalny ki. 4-tej

b) Kurs gimnazjalny B 6-te]
c) Kura gimnazjalny „ >mej

(Ctcumy typ matemacczno-przyrodnlczj Nauka 
na podstawie najnowszego programu Mtn. W. R. i 0 .1
II. Kura przygotowawczy do matury gimnazjalnej 

i semfnaijalnej
III. języki obcą tnieni. ang. frans.)
IV. Kursa dokształcające (og .2, i wiedza).
Nauka przez korespondencję za pu.ndcą litegraf. 
(druk) wykładów, pod osobiste*. Ł l< r„ , ictweza 
P, P. Profesorow szkół średnich, P. P. Docentów

Uniwer Lutetu. Również nauka ustna zbiorowa. 
Opłaty na razie niezmienione. U - « e l l  sią  
rowm nł ulg I zniżek dla . ‘pisujących 

sl«  d e  i -g o  styczn.a b. r.
Żądajcie bezpłatnych prospektów. Próbne zeszyty 
po nadesłaniu 3 zł. (w znaczkach). Na «sdp. znaczki. 
Uwaga: Zwracamy szczególną uwagę na nowo

otwarte kurty języków ol

■ FABRYKA MEBLI METALOWYCH ■

{ Ae POGORZELSKIEGO \
■ w Krakowie, uL ów. Łazarza 19. Tel. 28. ■
2  poleca łóżka mosiężne, żelazne i blaszane, 
i szafki nocne, umywalnie marmur awe 
i i blaszane w różnych kolorach i wielkim 

wyborze.
■ Sprzedaż burtow nai detailicznanamiejscu 
> po cenach konkurencyjnych. i

1 I I I H U I  J4.M ■ ■ ■ ■ ■ ■ r iU H l
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w sprawie bezrobocia iyd. robot.
Ref. p .  Blum I Inni.ZGROMADZENIE PUBLICZNE
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Dziś w piątek 1 styczni. 1926 nadzwyczajni p /eujerz w Kinie „SZTUKA" ul. św. Jana 6

Ma zaszczyt przedstawić P. T. Publiczności ostatnie, wielkie, senzacyjne
arcydzieło „Parnmounta*

CESARZOWA
Super-film genslnrj reiyserji E. Lubicza w 8 akt.
Arcydzieło to, nie mające sobie równych, a będące szczytem artyzmu 

naaze szlagiery, reklamować się będzie tamo swą nie; 
Dzieje kobiety, która zmieniała kochanków jak rękawiczki. - Tragiczn..

la gai cenne' — Olśniewająca przepychem bogactwa wystawa. — Kin 
nie było. — Mimo olbrzymich kosztów obrazów ceny miejsc nie podwyższeń.

r?, Fod la Rocquiem 
i Adolfem Meusov w roiacb głów.

haiki iilmcwej, Jak wszystkie 
lą pięknością!
•‘i. - - Puhar rozkoszy i śmierci, 
try i reiyserji, Jakiego dotąd
hpL.cjr.Ian iluetiaoja muzyczna.

XX. Kongres P= P. S.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 31 12. (Sin) XX kongres PPS. 
został otwarty dzisiaj o godzinie 11,30 w sali

Polski do Niemiec. Żywioły robotnicze obu 
krajów powinny dążyć do zniesienia murów

rady miejskiej m. Warszawy. Kongres zagaił 
wicemarszałek sejmu Daszyński. Przewodni­
czący Rady naczelnej PPS powitał gości -agra 
tucznych i przedstawicieli partyj socjalistycz­
nych w Polsce, poczem w  krótkich słowach 
scharakiea y zawał sytuację w kraju. Mówiąc 
O decyzji Rady naczelnej PPS w sprawie wzię 
cut udzliuti w rządzie koalicyjuym mówca pud ; 
kreślił, t e  kongres, jako najwyższa instancja I 
partji m a zabrać głos, ostateczny w tej spra- | 
Wie-

j- Następnie uczczono praea powstanie pamięć 
-anarlych w ciągu ostatnich dwóch lat człon­
ków partji, m. in. Maiji Paszkowskiej, której 
zgon nastąpił nocy wczorajszej, sen. Praussa, 
min. Jodki, pułk- Harasimowicz i, majora Do­
browolskiego i Jn. Uchwalono wysiać delega- 
t ję  dci idrubecwgo z  po rodu  choroby sen. Li­
manowskiego i min. robót publicznych Mora- 
icnwiluego,
j Do prezjdjum  Kongresu wybrani zostali: wi 
eemarsząłek sejmu Daszyński oraz posłowie 
ISawurowski i Marek.
f Następnie ] rzema wiali imieniem sekreta: ja ­
ki międzynarodówki socjalistycznej oraz nie­
mieckiej partji socjalistycznej prezes tej par- 

pos. Otto Welt, który podkreślił, że oklaski 
Jakiem) go witano, uważa za echo tych okla­
sków,, jalue się rozlegały w Heidelbergu na 
zjeśdize niemieckiej socjaldemokracji, kiedy 
Serdecznie witano posła Diamanla, jako pier­
wszego oficjalnego przedstawiciela PPS wśród 
socjalistów niemieckich. Wspomniał też pos. 
.Weil o koniet zności gospodarc- go zbliżenia j

W arszawa, P  AT. W  odpowiedz na interpelację 
P jd  1 Rozmartna i ław. w spraw ie ro, sk au t prz«z 
Towarzystwo , Rozwój1' nauczycielom szkół pow­
szechnych ulouk antyżydowskich i rozdzielania ich 
® iędiy młodzież szkolną, p. minister Wyznań Re- 
tlgśjnych i  Oświecenia Publicznego w piśmie do p.

Genewa, 31 12. (D) Komisja Rady Ligi Na­
rodów do spraw rozbrojeń doszła do przeko­
nania, że niema żanych przeszkód, ażeby Ro­
sja wzięła udział w konferencji rozbrojenio­
wej.

I i o ń i  n is b ic  l i i i i t M i i i s ?
Poryż, 31. 12 PAT. „Le Journal" donosi z Ber- 

lśua, Że Gziczerin w czasie swoich rozmów z gen. 
eScfktem zaproponował zawarcia przymierza wojsko 
U ego niemiecko rosyjskiego skierowanego przec-iw-

oddzielających naród polski od niemieckiego.
Imieniem mienszewków rosyjskich przema­

wiał Wiktor Czernow, były minister niepod- . 
ległej republiki Grudzińskiej, dwaj przedsta- 1 
wiciele Bundu, reprezentant niem partji socja 
Jistycznej w Polsce, przedstawił iel PPS w Cze 
cliosłowacjjr, przedstawiciel socjaldemokracji 
czechosłowackiej, oraz reprezentant socjali­
stów na Rusi podkarpackiej,

Odczytano liczne telegramy powitalne pra­
wie wszystkich partyj należących do Między­
narodówki. Obrady rozpoczęły się popołudniu 
referatem posła Perlą. Następnie pos. Barlicki 
wygłosił przemówienie jako prezes związku 
parlamentarnego PPS. Pos. Żuławski przed­
stawił motywy, które skłoniły PPS do przystą 
pienia do rządu koalicyjnego, poczem wygło­
sił referat gospodarczy. Dyskusja trwała do 
godziny 9 wieczór. Wieczorem odbyła się 
wspólna biesiada w restauracji sejmowej. — 
Dalszy ciąg obrad nastąpi jutro. Zjazd potrwt 
4 dni.

Zadania grupy radykalnej
Warszawa, 31 12. (Sin) Do rezolucji Cen­

tralnego Komitetu Wykonawczego PPS posło- , 
wie Szczurkowski, Stańczyk, Kuryłowicz i Dc 
browolski, zgłosili poprawkę w sprawie ully- 
matywnego wystąpienia z koalicji rządowej 
na wypadek, gdyby żądania postawione do­
tychczas przez PPS nie zostały wykonane, m. 
in. sprawa uwzględnienia szkolnictwa dla 
mniejszości narodowych. — Jednocześnie 
żądają oni rozwiązania Sejmu i rozpisania 
nowych wyborów.

marszałka Sejmu Wyjaśni), IŻ interpelanci nie wy­
mieniali żadnych Konkretnych faktów na por™reie 
podniesionych zarzutów, a Ministerstwo Wyznań Re 
ligijnych i Ośw. Publicznego ni o stwierdziwszy 
inną drogą takich faktów, nie znajduje powodów 
do wydawania jakichkolwiek zarządzeń.

ko państwom zachodnim a iprzedewwystkiein prze­
ciwko AngljJ.

•  •  *

Loiidyn. 31. 12 PAT. Gomp „Times" z a p rz e c z a  
wiadomościom dzienników niemieckich o angielskim 
kroku dyplomatycznym w Berlinie z powodu śnia­
dania urządzonego na czcić Cziczerina przez gene­
rała Secktu.

— Nowy gabinet finlandzki ukonstytuował saę 
w dniu wczorajszym pod prezesuro Kallo, leadera 
partji agrarnej.

Miejscowa k&mlsia przy rad. kraj. zwiaz. m. w  i t a l i

Bezpodstawne pogłoski, o dymi­
sji ni b. Zeligoibsk^g*

(Telefonem od naszego korespondentam i

Warszawa, 31 12 (Sin) Ze sfer mi a r  c-daj*
n y c h  d o w ia d u je m y  się, że w iadom ość  o rze­
k om ej d y m is ji  m in is tra  sp ra w  w o js k o w y d i 
Żeligow skiego n ie  o d p o w iad a  p raw d zie .

Chęroba Sft. Grabskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 31 12. (Sin) Minister oświatj] 
Stanisław Grabski zaniemóż-

M l iw y  m A t  fi. w i  nti w
Paryż, 31. 12 PAT. Były prezydent ropuWiŁJ

francuskiej Loubei doznał wczoraj, w prZed(dnt\» 
swojej 88 rocznicy „rodzin w czasie rpaceru ni#, 
szczęśliwego wypadku, mianowicie upadł tą* nieś 
szczęśliwie, że przez dłuższy czas będzie musiał lew 
Żeć w łóżku.

Węgierscy fałszerze banknotów 
francuskich schwytani

Budapeszt, 31. 12 PAT. Policji udało się wczoraj 
przyareśztuwKĆ Aleksandra KoVaCu, który w jr> 
dnej z firm zakupowa! ubrania płacąc falozyweml
bankniotamii 1.000 fr. Sprawozdawca , Pesti. N rpio  
donosi z Amsterdamu: przesłuchanie fałszerzy bałl 
knotów francuskich odbywało się od dala 15—22 
grudnia i trwało Codziennie aż do późnej nocy. Ż pĄ 
cząlku oświadczył Jankovic i Jego towarzysze, tĄ  
otrzymali fałszywe banknoty w ipiaczkach od Jiiezaia* 
llych osób. W  dnilszyni Ciągu zeznań Jednak Za wiz 
kłuli się i przyznali, że akcja miału charakter po)'i 
tyczny i wmieszane są tu  osobistości z obozu pru« 
Wicowego. Później jednak cofnęli swe zeznania.

Dalsze szczegóły wielkiej fuzji 
banków amerykańskich

Londyn, 31. 12 PAT, “W sprawie wiadomości ę  
planowanej fuzji p.ęciu największych nowojorskiej' 
banków donoszą że związek ten będzie kontrolował 

apiLiły w wysokości 300 miljonów funtów sZte-r, 
tingów. Wiadomości o fuzji wywolay nagłą z wyż* 
kę pauperów bankowych. Daily Telogrwph donoś* 
że inicjatywa do fuzji wysUa od bankieirfl ClareuCe 
Diilona. Plan odpowiada zamiarom rządu, który; 
popiera lego rodzaju związki leżące w interesie go* 
spodarki i sprawności okuiiomiczao-j. Uprawo vtlaw 
Ca wymienionego dziennika zapowiada, że iuzją 
w amerykańskim przemyśle przybiorą oflorzyrr.a 
rozmiary, ponieważ w Ameryce panuje opińja. t ę  
przez m asow ą produkcję i jednolite ustalanie Cen* 
będzie można sprostać konkurencji zagranicznej.

Burze nad Atlantykiem
Hamburg, 31. 1 2PAT. Na m orzi Atlaintyckiem 

szaleją tak s.lne burze, że nawet największe okręty 
przybywają z duźem opóźnieniem. Wedle depeszy. 
Otrzymanej przez „Hamburger Frełndenblatt" ol.rtjt 
Towarzystwo Hapag , Albert Ballin" przybył do 
Nowogk) Jorku  * 24 godzinnem spóźnieniem. O kręt 
ten ipązez pół dnia nie mógł jechać, tylko z szybko-1 
ścią Id—12 km aa godzinę- Kapitan w czasie naju 
większej Durzy był łx>* przerwy przez ,26 godzin M 
mostku kapit ni fkim.

Walki w Chinach
Pekin, 31. 12 PAT, Między wojskami marazałkrf 

Gzang Tso Lina, który posuwa się w dwóch JSnie 
pach w kierunku południowym a arm ją  generała! 
chrześcijańskiego Fongo, przyszło ,v pobliżu Szatt 
Haj Kwan w miejscu, gdzie wlolki m ur chiński do­
tyka brzegu morskiego do wielkiej bitwy. W  razi* 
jeżcHhy — jak sądzą —  gen. Fang pon>óał klęsl.ę, 
wówczas \vpły«y rosyjskie w Cfc.n*ch doznałybjj 
silnego uszczerbku.

—- Z Monachjum donuizą: Organ łH tlerowcóif 
,.Voelklsęher Courier" przestał dziś ^ c h o d z ić ,

—  Pomiędzy woj skórni C zrng Tso Lina i Fciyja 
przYSzio w pobliżu Saoughaj Kwaau do wielUlt] 
bitwy.

P. minister nie znajduje powodów"
do przeciwdziałania zydoierczej ticdl „Rozwoju”

bś ittait iliiil i  M m ! i f i r iM
(T tlegru i własny Jfw «fO  D*Unnik*‘ )
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W yniki spotkania Hussoliitiego z Chamberlainem.
I Rzym , 31. 12 PAT. WBK ,T ribuna“ omawia 
jgc spotkanie między Chamberlainem a Mussołinim 
Vr Rapallo zaznacza, że spotkanie lo nastąpiło z ini­
cjatywy Chamberlaina. Obaj mężowie stanu omawia 

przedewszystkiem wydarzenia na wschodzie, a 
fr szczególności traktat rosyjsko turecki. Angija occ 
iia sytuację Ze spokojom, na jaki pozwala siła.

Omawiano taikże nastęs-lwa, jakie może pociągnąć 
IraSobą 'Wizyta tureckiego ministra spraw zagranicz­
nych w Belgradzie. Zajęto w  lej sprawie uzasad­
nione stanowisko, że Wiochy najbardziej z w szyst­
kich państw nadają się do tego, aby śledzić z bli­
ska  zajścia na Bałkande i baczyć, aby z żadnej stro- 
fry nie ustąpiło wmieszanie, kltkeby mogło zamą- 
pić obecny stoli posiadania.

* * •
i Rzym, 31. 12 PAT, Na wczorajszym posiedzeniu 
rady ministrów Mussolini złożył sprawozdanie o 
najważniejszych wydarzeniach z dziedziny polityki 

“granicznej. Między innemi mówił premjer o swem 
jspotkaniu z Chamberlainem, zaznaczając, żc spot­
kan ie było nader wskazane chociażby ze względu 
h a  przysnę rokowania Włosko angielskie.

Włochy i (irecj a przeciw Turcji
Wiedeń, 31. 12 PAT. W. Allg. Zlg. donosi z Lon­

dynu: Socjalistyczny Daily Herald komentuje kon­
ferencję Chamberlaina z Mussołinim w Rapallo: 
Najważniejszym przedmiotem konferencji było utwo 
rżenie angielsko wiosko greckiego przymierza. 
Włochy i Grecja chcą obecnie uprawiać agresywną 
politykę przeciwko Turcji: Włochy żądają w za­
mian za poparcie Anglj-i przeciwko Turcji korzyst­
nego układu w sprawie długów, następnie wolną 
rękę w południowo zachodniej części małej Azji i 
możliwości ekspauzji w Arabji. Grecja szuka od­
szkodowania w Tracji i Małej A z j i.

Londyn, }31. 12 PAT. Korespondent ,'Westmdn- 
ster Gazetle" donosi z Angory: Po poświęceniu
klubu wojskowego, które się odbyło We wtorek miał 
Mustafa Kemal Pasza poufną konferencję ze swy­
mi generałami. Na Lej konferencji oświadczył, żc 
Turcja nie może pozwolić na wojnę z powodu 
Iraku.

Demonstracja bezrobotnych 
Komunikat oficjalny

Łódź, 31. 12 PAT, W czoraj koło południa przy­
ty li  przód gmach województwa bezrobotni se:ono- 
Wi w liczbie około 1000 osób. W myśl polecenia wo' 
je wody nie czyniono bezrobotnym żadnych prze­
szkód  i dopuszczono ich bezpośrednio przed gniacb. 
Poniew aż p. wojewoda wyraził życzenie osobistej 
iFozmowy z delegacją zebranych, wyłoniono na m-iej- 
>*Cu taką delegację w liczbie 12 osób. W ojewoda n-a- 
slychmuaist tę  delegację przyjął. Delegacja zgłosiła 
iłądamie rozciągnięcia na roiło Ulików sezonowych 
wypłaty ustawowych zasiłków także i w  Czasie m ar 
Twego- Sezonu, w międzyczasie zaś dopóki ta spra­
na nie będzie załatwiona, o zorganizowanie dla 

;łych hezrobtonych akcji doraźnej pomocy rozdawa­
nia Środków żywności i węgla, z której to akcji 
korzystają w Lodzi liczni bezrobotni. P. wojewoda 
przyrzekł delegatom, że akcja doraźna będzie na- 
|tychmiast zastosowana także i dla bezrobotnych se­
zonowych, oo Się zaś tyCzy wypłaty normalnych 
ustawowych zasiłków, to w sprawie tej toczą się ro­
kowania. w m inisterstwie ipraCy. Rokw-ao-nda delega- 
|jtów z  p. wojewodą trwały około godziny i nie zo- 
;®tały zakłócone żadnym incydentem. Delegaci wy- 

Swoje największe uznanie dla p. wojewody za 
;Łard«0  energiczne zajęcie się sprawą doraźnej po- 
;taoęy i opuścili Województwo w najlepszym nastro- 
llj«. międzyczasie jednak wśród Zebranych tłu- 
.Bnów zaczęli się uwijać ugitat-orzy, rozdając odezwy 
komunistyczne, to też gdy delegaci powrócili, nie 

-mogli już spokojnie zdać spnawy z przebiegu roz­
mowy z p- wojewodą, gdyż tłumy zaczęły się zacho- 

,-wywać niespokojnie i wznosić okrzyki pTzyczem 
«taraly się dostać do gmachu województwa. Wobec 
Jego musjano wezwać interwencji policja, której 
Po kilku chwilach udało się zebrany tłum rozpró- 

,*zyć. W  Czasie usuwania tłum u wybito kilka szyb 
W gmachu województwa. Policja nie zrobiła użytku 

broni.
-o-o-

O m tn liii n t iz y i  w i  Partii
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż, 31 12. (K) W  tutejszych kołach poli­

tycznych słychać, że Chamberlain w drodze 
powrotnej 2 Rapallo zatrzyma się w Paryżu, 
gdzie odbędzie konferencję z Briandem na te- 
®aat spraw, które były przedmiotem narad 
Chamberlaina z Mussołinim.

Dalsia knteihiłia wojd M idi ul 
gmita Kisili

L o n ^ n , 31. 12 PAT. Wolff. W edług doniesień 
fc Bagdadu przybyła do D iarbekir na 320 mil na 

; północny zachód od Mossulu dalsza dywizja turec­
ka. Z granicy Mossulu donoszą o  Wielkiej koncen­
tracji wojsk tuirackidi.

Wizedzii m m  u z y in  i iu f i i t m
Telefonem ad naazego koreapondenta.

Wiedeń, 31 12. (D) Pomiędzy rządem au­
striackim a szwajcarskim stanęła umowa, 
*000ą które!j obywatele każdego z tycłi państw 
toogą przekraczać granicę drugiego państwa 
te z  przymusu paszportu.

Szwajcaria a Rosja
Berno. 31  12. PAT. Na wypadek ewentual­

nego współudziału sowieckiej delegacji w kon 
ferencji rozbrojeniowej Ligi Narodów w' Ge­
newie, wystosowała rada związkowa szwajcar 
ska do sekretarjatu generlnego Ligi Narodów 
pismo powiadające, że rada związkowa jest 
zdania, iż należy rozróżniać stosunek o-bcych 
państw do Szwajcarji oraz stosunek Szwajca- 
rji do Ligi Narodów. Szwajcarja nie stoi zu­
pełnie na przeszkodzie Rosji w kierunku wzię­
cia udziału w rokowaniach w Genewie. Szwaj 
carja uważa za swoje zadanie iść na rękę re­
prezentantom wszystkich państw na ziemi 
szwajcarskiej oraż chronienie notyfikowanych 
delegatów w jaknajwyższym stopniu. Jeżeli 
ze strony Sowietów twierdzą, że ochrona 
Szwajcarji nie dopisała w wypadku Worow- 
skiego, o Szwajcarja na lo odpowiada, iż Wo- 
rowski nie był zgłoszony, ani jako oficjalny 
delegat rządu rosyjskiego ani też iako uółofi- 
cjalny.

■ --o  o

Katastrofa powództw Niemczech
Berlin, 31. 12 PAT. Ze wszystkich Części Nie­

miec donoszą o dal-szem podnoszeniu się wód na 
rzekach. Neuw-ied jest do połowy zalane wodą. Tak- 
Że i w innych miejscowościach nad górnym Renem 
woda zalała mieszkania parterowe. W Baerendorf-ie 
i Erndors fabryki stoją w wodzie. Z Koblencji do­
noszą, że woda na Renie i na Górnym Renie wzbie­
ra. ObeCny stan wody na Mościli wynosi około 
8.60 m. woda podnosi s-ię z godziny na godzinę od 
4—8 cm. Z Kolonji donoszą, że gach dyrekcji ko­
lejowej zoslnł otoczony wiodą. Dunaj między Re­
gensburgiem a Passawą wzbiera na godzinę o  2 cm 
tSan jego wynosi obecnie 4 m. Tem peratura wy­
nosiła wczo-raj w górach bawarskich 13 p-roC. C. 
ipowyżej 0 , w Monocbjtun około 17. W Berlinie 15 C 
powyżej 0 . W związku z powodziami partja de 
mofcratyczna złożyła w parlamencie wniosek o przy 
gotowanie środków pomocy dla dotkniętych k lę­
ską po-Wodzi.

W Anglji tei powodzie
Londyn, 31. 12 PAT. Wolff. W  ciągu dnia wcz-o 

rajszego nastąpiły w całym kraju gwałtowne bu­
rze, połączone z deszOzem. Powódź w  ks. W alji przy 
hlera corąz większe rozmiary. Szkody są  wielkie.

Kronika telegraficzna
Paryż, 31. 12 PAT. W dniu dzisiejszym podpisane 

zostały w ministerstwie spraw  zagranicznych czte­
ry umowy polsko francuskie, do-LyCzęce: 1) spra-w 
konsularnych, 2) wydawania przestępców, 3) prze­
syłania wezwań i zleceń sądowych, 4) pomocy pra­
wnej.

Paryż, 31. 12 PAT. Wolff. „New Jork  H erald ' do 
nosi z Kair© że rokowania pomiędzy .louvenełem 
a DriłZami postępują pomyślnie najprzód Do Bey- 
ru thu przybyło 4.000 wojska francuskiego.

— Z Aten. donoszą półurzędowo, że kierownik a r ­
chiwum w ministerstwie spraw  zagranicznych Stan- 
phen aresztowany został z JgowOdlu utrzymywania 
kontaktu s komunistami.

—  Dnia 26 grudnia nastąpiła w miejscowości 
Ealle Pas (Teksas) wielka eksplozja w kopalni, przy 
czem 42 robotników zostało Zabitych, a wielka licz­
ba jest rannych.
* — „Moraing Post“ z Teheranu, że poselstwo ro ­
syjskie zostanie zamienione W ambasadę,

— Dnia 17 stycznia otwarty zostanie w Pradzt 
kongres międzynarodowej pomocy pracy.

—  (Sin) Jutro rozpoczyna się w Warszawie 
kongres PPS,

— Obok miejscowości Bergen Op-Zoom (Holan­
dia) upadł automobil do wody. 5 pasażerów' uto­
nęło.

— Znany literat norweski Chrlslcnsca ztnaci 
W 55 roku życia.

— Dziś opuściła reszto wojsk francuskich Wie» 
ba den.

— Został podpisany dekret mianujący dotych­
czasowego generała Sirovy‘ego szefem sztabu gene­
ralnego w Czechach.

Z gieidy
Giełda krakowska z 31 bm. (w nawiasie kursy 

z 30 bm.): Pow. Bank Kredytowy 0.03, T-ohan 0.18 
(0.17-0.18), Zieleniewski 10.25—10.30 (10.50—10.60), 
Elektrownia Siersza 0.14, Cbodorów 5.50—5.55 (5,35) 
Gafota 0.25.

Dolar nieoficjalnie nieco słabszy, płacono 8.70—* 
8.60. Bank Polski w Krakowie płacił 8.10.

Lwów, 31. 12 PAT. Akcje: Powszechny Baum 
Kredyto-wy 0.03—0.04, Ziemski Kred. 0.10, 0.12 0.14. 
Bank hiijpot. 0.46, 0.48, Browary 7.70, 7.80, Zw. Sp. 
Zar. 4.50. Bonk przem. j0.15, 0.17, Htod ,-rów 5.75, 
Chybie 0.60, Gazolina 1.50, 1.60, Niemojewskl 0.35 
Parowozy 027, 0.30, Nafto 0.25, Lokcsntatywy 0:65, 
0.70, Tespy 3.50, Zieleniewski 10.50, Cegielski U, 
Ojkos 1 Pezet 0.08, 0.10, aSersza górniciia 2.25, 2*9 
Rakszawa 1, Tohan 0.25, SmieJów 028, 0.30, Goło­
ta 0.21, 0.25, Górka 8, Krakus 0,25, 0.15, N itrat 0.25, 
Pocisk 1.20, Pol. Tow. Budowi. 0.25—030.

b k W *  w a r * » w ł k a  z  d n i a  3 1  b .  aa. ( P i ł ) ,  
W a lu ty : Belgja R7T.8, Roland j* 131-22, Leadyu 39-93,
Nowy Jork 8'23, Paryż. 30-79, Praga 24*39, Szwa!carja 

1 15915. Wiadań 116-99, Włochy 120-20,
d -h e ja : Bank Małapolsld Kraków — ■ Bank P m -  

inyslowy Lwów 9-12, Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 4‘—, 
Puls 0- 46, Wild 3.—, Cegielski 0-24, Parowozy 0-24, Za­
wiercie 7-75, Żegluga 0-11, Polska nafta 0-46, Siła i Świa­
tło 1-27, Chmielów 6 k8, Starachowice 1T0, Pocisk 1*29, 
Zieleniewski 10'ćO, Zyradów 8-— Cbodorów 5-25 

P a p ie r y  p a S i tw o w a i  Ło/0 poźyezka konw«nyj> 
na 431/2, 80/0 pożyczka konwersyjna 100,pożyczka do­
larowa w doi. «ó-i/2, w złotych u49'32, pożyczka kolo 
(owa 105-

G ta td a  w l o d a b s k a  a d a l a  3 1  b> a .  (PAT) 
D eiariiy . Amsterdam 284S5, Belgad 1261, Berlin 16950
Bruksela 3210, Budapest, 9913, Bnkaroczt 323, Ckry> 
stania 14370, Kopenhaga 175—, Londyn 3435, Madryt 
94-90 Medjolan 2■'59, Nowy Jork 70815, Paryż 26-94 
Praga 2097, Sofja 503, Sztokholm 199i0. Warszawa. 
84-10 — 8P60, Zurych 136-9,- dolary 7o»-50, belgijskie 

t,7. bułgarskie 4*9’, d u ń sk ie  , marki niemie­
ckie 16840, angielskie 3429, jugosłowiańskie 1246, nor­
weskie — , polskie ?4'5,t, tumuńskie 3ió, szwedzkie 
188-0, szwajcarskie 13*10, hiszpańskie 9970, czeskie 
26-06 węgierskie OyO ', tureckie —•—

A k c ja :  Zieleniewski W4>-—. Silesja — , Fanto 118 
Gai. ńarpaty 78, Galicja 695, Siersza 19, Bank Mało 
polski — —, bank Hipot. 3 7 Tepege *—,

P a p ie r y  f o k a c y ia c .  Auslr. renta 1'65 reaU  !u 
owa 2 - - ,  losy tureckie 525", dodenkredit 159 
ustr. zakł. kred. 106- koleje austr. 3(7*

ISoiy w  Wiedniu
W ied eń , 31 12. (D ) Z ło ty  w  sto su n k u  do  d o ­

la ra  n o to w an y  b y t d z is ia j 8,20—8‘30 przy ten­
d en c ji zw yżkow ej. —-------

Zurych, 31. 12 PAT. Paryż 19.20 Londyn 23.15, 
Nowy Jork 5.17.2, Belgja 23.42, Włochy 20.87, Hi­
szpan ja  73.20, Holandja 208.10, Berlin 1^3.2, M ie- 
deń 73.03, Sztokholm 138.33, Oslo 104.37, Kopenha­
ga 127.87 Sofjn 3.77 i pół P laga 15.32 i pół, W ar­
szawa 59.50, Rujdupeitzl 0.72.3, BiałogiÓd 9.17,5, 
Ateny 6.72, Konstantynopol 2.75, Bukareszt 2.37.5, 
Helsingfo-rs 13.05, Buenos Aires 214.50. Tendencja
bez zainteresowania.

Londyn, 31. 12 PAT, Itadjo. Nowy Jork. 4.83 1/4, 
Hołandija 12.05 3/4 Francja 130.62, Belgjn 106.95, 
Włochy 120.18, Niemcy 20.39, Szwajcarja 25.09, Iłi- 
szpanja 34.38, Dianja 18.64, Szwecja 18.11, No-rwegja 
23.90, HeOaingfors 192.50, Praga 163.87.

Paryż, 31. 12 PAT. Radjo. Londyn 130, Nowy 
Jo-rk 26.95 eBlgja 122.25, H iszpanja 382, Włochy 
108.75, Szwajcarja 521, Danja 666, Holotudija 1085, 
Norwegja 48, Szwecja 723, Rumunja 12.40.

I



Sir. 12 „NOWY DZIENNIK* sobota, 2 stycznia Nr. 2

UIII%B€7ł V w A MCD VM'I żyd- 1 hebr'płyty gramofonowe śPie-R f l v E v l i L  i  mi l i l ^ C r  O p k i  w ane przez słynnych art. i kantorów
Leopold Hutterer G R O D Z K A  43
Hurtownia instr. muz. smyczkowych i dętych

K

p an n ę  inłel. i  poe*. 
h eb r. do 7 le tn ie j dzie 

w czynk i. Z g łoszen ia p od  „H ades* 
do  A dm . N. Dz.

I Otrii *«ncuskieso, aiemieekie-
LcKLJl go, udziata  kila p ierw szo­
rzęd n a  (konw ersacja , lite ra tu ra , 
g ram a ty k a ) K raków , Z ielona 11,
i i .  p i ę t r o ( g a n e k

unieważniam. w y staw io n ą  przez
J*. K-. U. R zeszów  a a  nazw isko 
gfttzar W ojciech  ur. S tarom ieóeie 
p zeszów .

P ie f w s 2 f i f z ^ c y  z ' d łu g o le tn ią  
p rak ty k ą  w  Szw ajcaryJ i we 
W ied n iu  s ia k a  p o sad y  n a  pro- 
w incyi. W iadom ość: S cbenket, 
n  D aw id a  F iuhra. Tarnów .

IftlfS l fro n to w y  p iw niczny do 
LUftul w ynajęc ia , W iadom ość:
R eieh . D ietla 66.________________

filn w y n a ję c ia  w  c e n tru m  m ias ta  
UU 2 d n ie  h a le  n ad a jące  s ię  n a  
p rzad s ięb , fab ry czn a . Z g ło szen ia
p od  „E. G.* do  A dm . Ni Dz,

jjn in  p o k o je , knclin lę . kom pl.
I l n u  kom fort, s łoneczne, p iękne 
u rząd z en ie , n a ty ch m ias t de od­
s tąp ie n ia . W iadom ość B iuro  
S ia t te ra . R y n ek  8. ___ _

MEBLE
Jadalnie 
Sypialnie 
Gabinety 
Salony 
Otomany 
Dywany 
Chodniki 
Firanki 
Portjery 
Kapy 
Serwety 
Narzuty 
Pledy
Łóżka metal.
M aterace 
Kołdry
Koce
ftp. towary 

poleca 
DON H E B LO W Y

M.
Kraków, Maty Rynek 2,
Telefon Nr. 4136 i S538.
Udogodnienia przy knpniet

ZAW IADOMIENIE.
Zarząd łaźni ludowej przy ul. Paulińskiej 

w Krakowie, własnością Gminy izraelickiej 
będącej zawiadamia, że łaźnia po rekonstrukcyi 
i zupełnem jej odnowieniu otwartą jest co­
dziennie od godz. 5Vż rano do 9 wieczorem.

Parów ka otwarta przez cały dzień dla męż­
czyzn w piątki a dla kobiet we środy.

Dla dzieci szkolnych Dz. VII. i VflL łaź­
nia otwarta:
dla chłopców w poniedz. od godz. 3—5 popoł. 
dla dziewcząt we środy od god. 3—5 popoł. 

Bilety po znacznie zniżonych cenach dla 
dzieci szkolnych wydają dyrekcje szkół. 

Kraków, w grudniu 1825 r.

Kosty żelazne, konstrukcje żelazne, 
Kotły różnych systemów
jako npacJalnoftC -  K O TŁY  SYSTEMU:

B B h m z k  i W iE (o x  w  L o n d y n i e

CMPLETNE URZĄDZENIA:
rzeźni, dtfodni, gazowni, elektrowni, wo­

dociągów, cukrowni, gorzelni, ćroidź&rni, 
browarów, tartaków, rafineryj nafiy, cegielni

♦ ♦ ♦
♦ ♦
♦

Maszyny parowe, kompresory, żu­
rawie, pcmpy, walce drogowe, wa­
gony tramwajowe, osobowe, towa­
rowe i cysternowe dostarczała na 

dogodnych warunkach

Polskiefafes yki maszyn 5 w a g o itó t  8

L. ZIELENIEWSKI
Sp. Akc.

K R A K Ó W . E
V  _aa
mm i
chol u r . w  :

d o k u m e n ty  w ojakow e 
n a  n a z w isk o  J a n  W ar 

r r , 18t7 a  w y staw io n e  
prze*  P. K. U. N iske , un iew aś-
n ia  clę .

R u il l  pokó j o so b n e  w ejście , d la 
I lU ll  fdóbej lob  dw óob o só b  z 
u trz y m a n ie m  la b  bez  do  w ynaj. 
Z g tosz . pod  aK sl do  A dm . N. Dz.

Lokal sklepowy
Ne je d n e ]9 z majruobll w azy cli 

ul io hand low y  eh  T a rn o w a ]e&t 
d e  w y n a ję c ia  p ię k n y  fron tow y  
loka l sk lepow y  a  d u i ą  w yataw ą 
łą czn ie  z m ag azy n em  i p iw nicą 
n ad a jąey  aię do  w szy stk ieg o  
specja ln ie  n a  w ielk i sk lep  k o ­
rz e n n y  lub  d ro g u erję . W ladom . 
u p. T o b ia sza  In g b e rs , Tarnów , 
N ow a 6.

• • • • • •  § • • • • • # • • • • •  • • • • • •  • • • • • • • • • •
•  •

S Wykwintną bieliznę :
•  damską, męską i pościelową oraz wy- •  
"  prawki dla dzieci wykonuje wedle naj- •
•  nowszych fasonów •

• Pracownia „Ogniska Pracy” •
•  Kraków, Mikołajska 9, II. p.
e Zamówienia codziennie między 11—2. *

we
Na żądanie „Banku Ziemian S. A.“ 

Lwowie, oddział w Krakowie, 
odbędzie się 4-go stycznia 1926 r. 
o godz, 9-lej przedpoł. w magazynach 
Firm y Harlwig w Krakowie, przy 
ul. Długiej 72, licytacyjna sprzedaż 
1050 sztuk kożuchów (ułanek), a to 
po myśli § 42, 43 i 113 rozporządz. 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 27/12 
1924. Dz. ust. Nr. 114.

KASA CHORYCH vs KRAKOWIE
przy pomiń? o obowiązku zgłaszania s łu ż b y  d o m o .

względnie dozorców  dom ów  do ubezpieczeni* 
na wypadek ehoroby

Od pracodawców, którzy do 15 stycznia 1826 r. ni* 
zgłoszą zatrudniony przez nich służbej domowo), wzglę­
dnie dozorców domów, zarząd Kasy w myśl art. 1& 
ustawy z 19/V. 19: 0 Dz. U. Nr. 44. poz. 27.’, ściągni* 
składki przypadające za czas od wstąpienia do pracy 
do dnia w którym Kasa dowiedziała się o niezgłoszeniu. 
Prócz tego zarząd Kaiy nałoży na pracodawcę obo­
wiązek zapłacenia 1-no do 5-cio krotno) kwoty zaległy chi 
składek.

Pracodawcy, którzy do dnia 15 stycznia 1820 rokit 
zgłoszą do Kasy służbę domową, względnie dozorców 
domów, będą wyjątkowo zwolnieni od obowiązku za? 
płacenia wkładek za czas ubiegły oraz kary.

   ___________________

I. H. WKCHTER
M A f iA Z Y N  T O W A R Ó W  M O D N Y C H

Z A W I A D A M I A
że przeniósł swój o d dzia ł dla sp rze d ały  c ię . 

ściou ©| z ulicy Florjańskiej 31, na ulicę

Miodową L. 1
gdzie sprzedawać będzie nadal jedwabie, materje weł­

niane, płótna, zeliry, weby na wsypy 1 Ł d. 
po cenach konkurencyjnych.

w ®
i a  lieiwszorzgiioej a lity  fcod iow ei w  Hrakowii

poszukuje spólnlka
z kapitałem. Pisemne zgłoszę, pod „2000 D.‘  

do Admin. N. Dz.
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FORTEPIANY
Wł. Soloriski, li. lutu. wU

Kraków, aynek gl. 34. Pałac S p i6 k i.

II. Wydanie Chrestomatji
Dr. D p m a E R  -— jui jest do nabycia

POLSKI

I bank przemysłowy i
i:
• •
• •
• •

I
• •
• •
• •
• •
: :■L

ODDZIAŁ w KRAKOWIE

zawiadamia, że z dniem 2-go stycznia 1926

przenosi wszystkie biura
przeznaczone do obsługi P. T. Publiczności 

do swego gmachu

RYNEK 31 róg SZEWSKIEJ
i tamże przeprowadza wszelkie transakcje 
w bankowe. w
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